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Gena I0 groszy, Rek XXIV, 


Podziękowanie 


Wszystkim znajomym 


i życzliwym za okazane 


współczucie i oddanie ostatniej posługi Najdroż- 
szemu Mężowi i Ojcu naszemu ś.p. Karolowi Stęp. 


lewskiemu serdeczne 
łego serca składa 


„Bóg zapłać* z głębi zbola- 


Rodzina. 


W Tunisiedoszłodo krwawych zajść.Prasawiłos. 
Hika prowadzi zaciekłą kampanię przeciw Francji 


TUNIS. W niedzielę rano 
wnymi ulicami Tunisu prze- 
ały tłumy młodzieży, mani- 
Gtujące przeciwko wystąpie- 
Mm antyfrancuskim w parla- 
Bencje włoskim. 
łodzież ciągnęła ulicami, 
biewając Marsyliankę i wno- 
a okrzyki „niech żyje Fran- 
a", 


Na avenue Ferry demonstran 
zdemolowali wystawy księ= 
karni włoskiej. Następnie tłum 
erował się przed pałac rezy- 
denta, gdzie jednak napotkał na 
kordon policji Wówczas tłum 
erował się pod konsulat wło- 


ski. 

Policja nie dopuściła manife- 
stantów, nieliczne jednak grupy 
przedostały się przed gmach 
konsulatu, gdzie odśpiewały 
Marsyliankę i wznosiły okrzyki 
na cześć Francji. 

Około południa policja opano 
wała sytuację i manifestantów 
rozproszyła. 

TUNIS. Wobec rozsiania gę- 
stych posterunków służby bez- 
pieczeństwa dla ochrony bezpie 
czeństwa i mienia obywateli 
włoskich, manifestacje, które 
rozpoczęły się w niedzielę w go 
dzinach porannych, po południu 


Znów krwawe starcie 
między powstańcami arabskimi a oddziałami 


i 

JEROZOLIMA. . Nieznani 
fawcy podpalili żydowską fab 
Sj a zapałek pod Akko. Akcja 
tunkowa, jak dotąd, nie dała 
Rako rezultatów. Fabryka 

Onęła niemal doszczętnie. 
od Miszmar wycięto 2 ty- 
l drzew owocowych na ko- 
Mii żydowskiej Hayarden. Na 


wojskowymi 


zachód od Ramallah doszło do 
starcia pomiędzy powstańcami 
arabskimi a oddziałem wojsk an 
gielskich. 

Oddział wojskowy, przepro- 
wadzający rewizję na północny 
zachód od Hebronu, wykrył du- 
ży magazyn broni, amunicji i 
mundurów 


Zmiany w rządzie litewskim 


obejmą wiele „tek“ 


KOWNO. W związku ze spo- 
kie 


~ waną po ustąpieniu min. Ło 


loon 4. p. arcybiskupa 


Teodorowicza 
ny SÓW, W niedzielę wieczo 
ky zmarł we Lwowie arcybie 
ję obrządku ormiańskoska» 
gaSkiego é. p. ks. Józef Teos 
owicz. 


Wizyta min. Ribbentropa 


w Paryżu 
PARYŻ. Minister Bonnet 
Rajat w niedzielę ambasadora 
Rey hr. Welczeka, z którym 
talons godzinnej rozmowy u- 
tok ny został ostatecznie pro- 
ół wizyty ministra von Rib- 


ntropa, 


huec ster von EDRED Tp 0- 


zorajtisa rekonstrukcją gabine- 
tu ks. Mironasa, początkowo 
przypuszczano w dobrże poin- 
formowanych kołach litewskich, 
że rekonstrukcja gabinetu obej 
mie 2 lub 3 teki. Tymczasem 
już obecnie wszystko zdaje się 
wskazywać na to, że będzie to 
rekonstrukcja sięgająca nader 
głęboko. 


Ks. Mironas prawdopodobnie 
pozostanie nadal na czele gabi- 
netu, którego skład osobowy, 
wedle pogłosek obiegających w 
niedzielę wieczorem Kowno, 
przedstawiałby się następująco: 

Minister spraw zagr. Urb- 
szys, minister obrony narodo- 
wej gen. Mustejkis, minister ko 
munikacji inż. Germanis, mini- 
ster sprawiedliwości dr. Gudau 
skas, (na str. 2-ej podajemy dal- 


nie powtórzyły się. Według ze- 
branych informacyj, można 
stwierdzić, że elementem naj- 
bardziej agresywnym wśród ma 
nifestantów byli młodzi Korsy- 
kanie, z których trzech areszto- 
wano za zakłócenie porządku pu 
blicznego. 

Udział w manifestacjach bra- 
li przedstawiciele różnych naro- 
dowości z wyjątkiem muzułma- 
nów, którzy otrzymali od swych 
przewódców polecenie zachowa 
nia całkowitego spokoju. 

RZYM. Prasa włoska w dal- 
szym ciągu prowadzi kampanię 
w sprawie Tunisu. 

„Corriere Della Sera* pisze: 
„Nie można dziwić się Wło- 
chom, że myślą o Tunisie któ- 
ry został zagarnięty przez Fran- 
cję w okresie bardzo niepomyśl- 
nym dla polityki włoskiej. O- 
statni błąd Francji polega na 
tym, że w Paryżu przypuszcza- 
no, iż wystarczy wysłać do Rzy 
mu nowego ambasadora, aby 
przywrócić najbardziej przyja- 
zne stosunki. 

Przypuszczenie to opierało się 
na mylnej hipotezie, że Francja 
zawsze cieszy się w narodzie 
włoskim szczególną sympatią. 

Gazeta „Del Popolo“ pisze, że 
nerwowa reakcja Francji jest 
nieuzasadniona, zwłaszcza, że w 
KA IR IOLO I PEAK NA D KRES T WALY EK 


200 bomb rzucono na 


Walencję 

MADRYT. 19 samolotów pow 
stańczych dokonało w niedzie- 
lę nalotu na port w Walencji, 
zrzucając przeszło 200 bomb. 

Wielkie obszary dzielnicy por 
towej zostały zupełnie żniszczo- 
ne, liczba ofiar bardzo wysoka, 
nie została jeszcze ustalona. 


Straszliwy pożar 


w Szanghaju 

SZANGHAJ. W zachodniej 
części koncesji międzynarodo- 
wej wśród upaos domków 
chińskich wybuchł straszliwy 
pożar. Pastwą płomieni padło 
600 domków. 

12 Chińczyków zginęło, kilku 
dziesięciu odniosło rany, a 3.000 


X l Paryż we środę rano sze wiadomości). jest bez dachu nad głową. 


między marynarzami francuskimi a włoskimi 


SZANGHAJ. W pewnej ka- 
fra Mmi na terytorium koncesji 
iacuskiej doszło wieczorem do 
glkiej bójki pomiędzy mary» 
jżami francuskimi a włoskimi. 
ki Włochów aresztowano, a 
jo rannego umieszczono 
Yez italu, 
M czasie bójki zraniono rów» 
marynarza amerykańskie: 


go. Gdy wiadomość ó bójce do 
tarła do koszar włoskich strzele 
ców marynarki, 50eciu strzelców 
kilkoma samochodami  pośpie* 
szyło z odsieczą swym kolegom, 


Podoóficer służbowy, który ue 
silował zatrzymać wybiegają” 
cych z koszar strzelców, tuż u 
granicy koncesji francuskiej kil 


kakrotnie wystrzelił z rewóweru 
na alarm. 


Dało to powód do nowej bój 
ki, w czasie której kilku francuśs" 
kich policjantów, strzegących 
koncesji francuskiej, 
pałkami gumówymi, Pólicja mię 

żynarodówa przywróciła pó 
rządek. 


Polecam świeży tran *" 


mowie ministra Ciano nie zo- 
stało powiedziane nic, co mo- 
głoby zaniepokoić Paryż. 

„We Włoszech mówi się i my 
śli o Tunisie od kilkudziesięciu 
lat, gdyż Włosi nigdy nie zapom 
ną o swoich współrodakach, mie 
szkających poza granicami 
Włoch. Przed wojną europejską 
Włochy aspirowały do całkowi- 
tego zjednoczenia narodowego i 
osiągnęły je dzięki zwycięstwu 
w wojnie. Również dzięki zwy- 
cięstwu wojennemu zdobyto im 
perium, które jednak nie zaspo 
koiło wszystkich naturalnych a- 
spiracji włoskich 

— Któż może się łudzić, — 
źżapytuje dziennik, — że rewi- 
zjonizm, zapoczątkowany w Mo 
nachium, zakończy się arbitra- 
żem wiedeńskim? Nowa mapa 
Europy jest dopiero w opraco- 
waniu. Włochy, które by zado- 
woliły się tylko obietnicami 
francuskimi, należą do bezpo- 
wrotnej przeszłości. 

»„STAMPA” pisze, że dla 
Francji wszystko jest święt 
port Dzibutti i kolej do Addas, 
Abeby, która znakomicie . zwię 
kszyła swe dochody dzięki inte 
tesom w Etiopii po byciu 
imperium. Święte są pakiety ak 
cji kanału Suezkiego. Świ 
jest Tunis, święta jest Korsyka 


od tysięcy lat związana z os 


chami, a dziś przekształcona na 
ikea wypadową _przeciwi 
Włochom. Święte jest wreszcie 
wybrzeże Nicei, jakkolwiek sta 
nowi ono naturalną i historycze 
ną granicę włosko + francuską. 
Ze swej strony osi muszą 
oświadczyć, że dla nich święte 
A z naturalne aspiracje i intee 


re 

„VOCE d’ ITALIA" pisze, 
ze "układy francusko = włoskie 
z dn. 7:go stycznia 1935 roku 
zostały uśmiercone przed wejś” 
ciem w życie przez Francję, któ 
ra wkrótce przystąpiła do sank 
cji antywłoskiej i nie dotrzyma 
ła zobowiązań, powziętych wo 
bec Włoch w sprawie Etiopii, 
To też nie Włochy mają długi 
wobec Francji, ale przeciwnie 
Francja jest użniczką Włoch. 


Dowódca wojsk czeskich 
w gabinecie Wołoszyna 


PRAGA. Rozeszła się tu po- 
głoska, że w kołach rządowych 
rozważany jest projekt, aby za- 
miast 3-go ministra karpatoru- 
skiego, którego nominacja na- 
stąpić miała w najbliższych 
dniach, wszedł do rządu Woło- 
szyna bez tytułu ministra do- 
wódca wojsk czechosłowackich 
na Rusi Podkarpackiej, gen. 
Swatek. 


Prześladowania Polaków 


na Morawach 


MOR. OSTRAWA. Prześlado 
wania Polaków na Morawach i 
w pozostałym przy Czechosło- 
wacji powiecie frydeckim w 
dalszym ciągu nie ustają. Wła- 
dże policyjne, wbrew wszelkim 
przepisom, wydalają masowo z 
granic Czechosłowacji wszyst- 
kich obywateli polskich, zakre- 
ślając z reguły kilkugodzinne 
terminy na opuszczenie granic 
państwa. 


Masowe zwalniania przeprt- 
wadzają również firmy prywat 
ne, tłumacząc się poleceniami 
władz policyjnych. 

Na terenie Moraw i powiatu 
frysztackiego pozamykano szko 
ły polskie, z wyjątkiem szkół 
w Morawskiej Ostrawie i Gru- 
szowie. 

Skonfiskowano wszystkie po- 
moce naukowe i inwentarz szkol 
ny, stanowiące własność Macie 


| rzy Szkolnej. 


W hutach witkowickich i na 
wszystkich kopalniach Zagłębia 
Ostrawskiego pozwalniano już z 
pracy obywateli pólskich. 


Interwencje miejscowych pol 
skich organizacyj w dyrekcji po 
licji w Morawskiej Ostrawie po 
zostają bezskuteczne. 


Wybory w Sudetach 
do Relchstagu 
REICHENBERG. O Biż ŻĘ Hitlera, jako oswobodzi: 


nie 22.35 ógłośzono wyniki wy 
bórów uzupełniających do Reic 

śtagu z okręgów, w których ra 
zem było 768.742 uprawnionych 
do głosowania. Oddano głos 
sów 762.720, z czego ważnych 
761.348. Głosów , tak” oddano 
476.449; głósów „nie” oddano 


zranióno |4.9. 


Karta, jaką w głosowaniu składa 
nó żawierała następującą treść: 
Gzy uznajesz naszego wodzą A» 


ciela kraju sudeckiego i czy. da 
jesz głos na przedstawicieli na” 
rodowo socjalistycznej partii. 

Lista partii rozpoczyna się 
nazwiskami: 1) Adolf Hitlet, 2) 
Konrad Henlein, 3) Karl Her: 
mann Frank. Dalej karta zawie» 
rała kółko oznaczone „tak” i dru 
gie kółko oznaczone „nie”. 

Wyborca obowiązany był po 
BRE w jednym z tych kół krzy 
zy 


Apteczny PAWŁA PODGORSKIEGO 


w PIOTRKOWIE, Słowackiego 12. 


Str. 2 


Nowa organizacja 


w Czethosłowacji 


PRAGA. W ramach czeskiej 
partii jedności narodowej po» 
wołana została do życia specjal 
na organizacja, mająca reprezen 
tować drobne rzemiosło, hans 
del i przemysł. 

Jak wiadomo, przedstawiciele 
czeskiej klasy średniej zgrupo: 
wani byli dotychczas w łonie t. 
zw. stronnictwa — „ziwnosteń: 
jców”, tworzącego jedno z więk: 
'szych stronnictw czeskich o ten 
dencjach centrowych. 

Nowa organizacja, mająca 
umieć charakter reprezentacji za» 
wodowej, nosić będzie nazwę 
gminy narodowej czeskiego sta» 
„nu średniego. 

W tutejszych kołach politycz 
nych panuje przekonanie, że ue 
tworzenie gminy narodowej sta 
nu średniego jest pierwszym kro 
kiem, podjętym przez kierownic 
two partii jedności narodowej w 
kierunku zastąpienia dotychczas 
sowej organizacji politycznej w 
Czechach systemem reprezentas 
cji zawodowej. 


PŁYTY GRAMOFONOWE 


wielkim 


krajowe i zagraniczne w 
wyborze poleca firma 
„POLSKA PŁYTA: 
Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 104 
(wprost Dworca Glównego) 
RZEZYZZA ZA 


Ze w sobotę wieczór przejęto 
sygnały SOS, nadane przez pa 
rowiec „La Plata” o pojemno» 
%ci 8.056 ton. Parowiec ten, nale 
łący do linii „Hamburg — A» 


KASZEL 


RZYM. Agencja Stefani dos 


nosi, że w niedzielę 


trudnianie służby aryjskiej. 


smetycznych, zawierających wita 
miny. Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukcronowaniem jej dą 
żeń i celów Puder „Penny“, zawie- 
rający witaminy, odżywia. konser- 
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
zdrową i powabną Przy stałym uży 
waniu witaminowego pudru „Pen- 
ny*, cera nabiera wyglądu młodzień- 
czego, staje się aksamitna i idealnie 


Wizyta Chamberlaina w 


krytycznie oceniana przez prasę pzryską 


PARYŻ. Francuskie koła po- 
lityczne z dużym  rozczarowa- 
niem przyjęły wiadomość o osta 
nim ustaleniu daty wizyty pre- 
miera Chamberlaina w Rzymie 
na 11-go stycznia. 


W Paryżu bowiem spodziewa- 
no się, że rząd brytyjski zacze- 
ka z ustaleniem tej daty na wy 
jaśnienie incydentu antyfran- 
cuskiego, do jakiego doszło we 
włoskiej izbie deputowanych, 
by mocniej zaakcentować swe 
niezadowolenie z taktyki włos- 
kiej i tym samym zaakcentować 
swą solidarność z punktem wi- 
dzenia Francji. 

Prasa paryska niedwuznacz- 
nie lansowała wiadomość, iż pre 
mier brytyjski zamierza nawet 


z racji tych incydentów  odło- 
żyć swą podróż do Rzymu aż 
do czasu ostatecznego wyjaśnie 
nia sprawy. 

Koła polityczne Paryża wia- 
domość o ustaleniu daty wizyty 
premiera Chamberlaina komen- 


tują w ten sposób, iż widocznie 
rząd brytyjski musiał już otrzy 
mać pewne zapewnienia od rzą 
du włoskiego na temat stosun- 
ków francusko - włoskich, iż 
nie ulega wątpliwości, że — jak 
| podkreślają w Paryżu — rewin 


Delegat „partii pokoju! 
dąży do porozumienia chińsko-japońskiego 


HONGKONG. Agencja Hava- 
sa donosi, iż pomiędzy Japonią 
a pewnymi kołami chińskimi 
rozpoczęły się w Hongkongu roz 
mowy, mające na celu dopro- 
wadzenie do pokoju pomiędzy 
obu krajami. 

| Pogłoski o rokowaniach pow- 
stały w związku z przyjazdem 


do Honkongu Tseng - Tsong - 
Minga, delegata „Partii Poko- 
ju“. 

Rozmowy, nawiązane w Hong 
kongu, pozostają rzekomo w ści- 
słym związku z wysiłkami chiń- 
skiej „Partii Pokoju“, zmierza- 
jącymi do usunięcia Czang-Kai- 
Szeka. 


Nowy rzad litewski 


został sformowany przez ks. Mironasa 


KOWNO. Dn. 5 grudnia o g. 
10.30 dotychczasowy premier 
ks. Mironas utworzył nowy ga- 
binet w składzie następującym: 

Premier — ks. Vladas Miro- 
nas, Ministerstwo Spraw Za- 


do Ameryki Południowej zdes 
rzył się w zatoce Biskajskiej z 
parowcem „Akte” o pojemno» 
ści 4.261 ton. 

Według pożźniejszych donie* 
sień na miejsce wypadku udały 


Odnośny artykuł ustawy o» 


na |kreśla, iż za służbę domową us 
obszarze całych Włoch wszedł| ważani mają być wszyscy ci 


w życie artykuł dekretu o ochro |którzy dostarczają pracy rąk ro 
nie rasy, zakazujący Żydom za| dzinom bez względu na to, jak 


Imię . 
Nazwisko . LY 0- o e 
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kclor dotychczas używanego 
pudru 


RACJONALNIE CERĘ! 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
izy, zalecają stosowanie środków kn- 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewni Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen 
ry 

Bezpłatną próbkę Pudru Witami 
rowego „Penny“ otrzymać można x 
nadesłaniu wyżej umieszczonego ku 
ponu za załączeniem znaczka poczto 
wego za gr. 15 pod adresem -firma 
„Gilot*, Warszawa — Wronia 71. 


granicznych — Juozas Urbszys, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych — płk. Silvestras Leonas, 
Ministerstwo Obrony krajowej 
— gen. bryg. Musteikis, Mini- 


i sterstwo Sprawiedliwości — Jo 


Zderzenie dwóch parowców 


Na miejsce wypadku pośpieszyły dwa holowniki 


LONDYN. Z Brest donoszą | meryka” i odbywający podróż się dwa holowniki z Brestu o» 


|raz.pewien parowiec 
/'Holowniki 


włoski. 
rzyholowały paros 
wiec „La Plata“ do portu. Pa» 
rowiec ten płynął do Buenos 
Aires. | 


m 
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Flskon 3% złote 


Dekret o służbie domowej 


obowiązuje od niedzieli we Włoszech 


spełniane przez nich funkcje są 
nazywane. 

Rodziny mieszane, w których 
jedno z małżonków jest aryjczy 
kiem, a drugie Żydem, mogą 
zatrzymać u siebie służbę aryj» 
ską za specjalnym zezwoleniem 
policji. 

Jeśli chodzi o karmicielki, to 
niemowlęta, nienależące do ra» 
sy żydowskiej, mogą być kar» 
mione wyłacznie przez karmi: 
cielki aryjskie. 


W. wypadkach specjalnych 
za zezwoleniem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, rodziny 
żydowskiej spośród służby za» 
chować mogą jedynie pielęgniar 
ki aryjskie. 


nas Gudauskis, Ministerstwo Fi 
nansów — Juliusz Indrisziunas, 
Ministerstwo Rolnictwa — Juo- 
zas Skaisgiris, Ministerstwo Oś- 
wiaty — prof. Tonkunas, Mini- 
sterstwo Komunikacji — inż. 
Germanas. 

Prezydent republiki zatwier- 
dził powyższy skład gabinetu. 
Wedle informacji ze źródeł urzę 
dowych, przewidzian” jest jesz- 
cze powołanie wicevremiera, 
którym ma być dotychceu u 
poseł litewski w Londynie Et- 
lutis. 

Gabinet jest nadal tautininko 
wski. Nowoobsadzone są: stano- 
wisko ministra Spraw Zagra- 
nicznych, które objął Urbszys, 
dotychczasowy wiceminister 
Spraw Zagranicznych, dalej mi- 
nister Obrony Krajowej — gen. 
Musteikis, przy czym zaznaczyć 
należy, że dotychczasowy mini- 
ster Obrony Krajowej gen. Rasz 
tikis pozostaje nadal naczelnym 
"wodzem. 

Dalej nowoobsadzone jest mi 
nisterstwo Sprawiedliwości 
przez Jonasa Gudauskisa, który 
dotychczas był przewodniczą - 
cym izby apelacyjnej. 

Nowoobsadzone jest Mini- 
sterstwo Rolnictwa przez Skais- 
girisa, który dotychczas był wi- 
ceministrem rolnictwa, oraz mi 
nisterstwo Komunikacji przez 
inż. Germanasa. 
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dykacje włoskie pod adresem 
Francji są sprzeczne z układem 
między Włochami a Wielką Bry 
tanią, w którym oba państwa 20 
bowiązują się nie dążyć do 
ny na Morzu Śródziemnym. 
Poza tym paryskie koła poli- 
tyczne wyraźnie dawały do zró* 
zumienia, że w razie, gdyvy P9 
dobny incydent ze strony włos- 
kiej miał się jeszcze powtór 
to Paryż będzie się starał wyw“ 
rzeć nacisk na Londyn, aby spré 
wa wizyty premiera Chambef* 
laina została ponownie rozwa* 
żona przez rząd angielski. 
Prasa lewicowa paryska tym 
czasem uważa, że wyjaśnienie 
udzielone ambasadorowi Fran* 
cois Poncetowi przez min. Ciano 
na temat ostatniego incydentu 
antyfrancuskiego, było niewy* 
starczające i sprawa rewindykś* 
cji włoskich bierze za punkt wył 
ścia do wzmożonej kampani 
przeciw polityce zbliżenia fran” 
cusko - niemieckiego. 
Dzienniki lewicowe podtrzy” 
mują bowiem, iż deklaracja fran 
cusko - niemiecka, obemujące 
tylko sprawę gwarancji euro" 
pejskich granic francuskich 
ułatwia właściwie antyfrancus 
ką grę dyplomacji wloskicj, kt 
ra na pewno musi działać w P% 
rozumieniu z rządem Trzecie 
Rzeszy. 
COTTON z TEZA 


Syn prez. Roosevelta 
przemysiowtem filmowyfi 


HOLLYWOOD. Syn prezy? 
denta St. Zjednoczonych Jame 
Roosevelt, który dotychczas bY 
prywatnym sekretarzem swego 
ojca, przeszedł do przem słu 


. . . . d 
filmowego i obejmie stanow!$ 
ko wiceprezesa wytwórni Sam 


Goldwyn Incorp. 
mamae EPO 


poefumywodytewialowe, 


wre parzy ib 


Tregane wypadki kolejowe 


dwie osoby odwiezicno do szpitala 


Na stacji. w Legionowie wsia - 
dając do pociągu Władysława 
Rudnicka, zamieszkała w War- 
szawie przy ul. Ossowskiej nr. 
5, potknęła się i spadła ze stop- 
nia wagonu, doznając złamania 
żebra oraz ogólnych potłuczeń. 

Pomocy udzielił jej miejsco 
wy lekarz, a następnie umiesz- 
czono ją w Instytucie Chirurgii 


Urazowej. ki 

Koło stacji kolejowej Mar” 
został przejechany przez kolej” 
kę Zygmunt Rogulski, o niew 
stalonym na razie miejscu 7% 
mieszkania. Doznał on obcięci? 
lewej nogi. 

Lekarz Pogotowia Ratunki 
wego przewiózł go do szpita 
Przem. Pańskiego. 


Slub przez.. telefon 


zakończeny sensacyjnym procesem 


Przed sądem w Chicago toczył 
się niezwykły proces, który wy 
wołał olbrzymie zainteresowa- 
nie w całym kraju. 


Przed tygodniem podczas noc 
nej libacji niejaki Harry Smith 
nagle stwierdził, że kocha do 
szaleństwa pannę Ewelinę Har- 
rison i oświadczył się jej. Panna 
Harrison zgodziła się zostać je- 
go żoną i narzeczeni postanowi- 
li natychmiast wziąć ślub. 

Zatelefonowali więc do urzę- 


dnika stanu cywilnego i obudzi- 
wszy go ze snu, błagali, aby dał 
im ślub przez telefon. Urzędnik, 
który nie otrząsnął się jeszcze 
całkiem ze snu, nie zdawał so- 
bie sprawy, że tego rodzaju ślub 
jest nieważny. Z początku wpra 
wdzie zaskoczony niezwykłoś- 
cią tej propozycji, wahał się nie- 
co, ale w końcu na skutek go- 
rących próśb zakochanych, ustą- 
ił 


Narzeczeni złożyli więc przez 
telefon przysięgę, a następnie 


podeszli do telefonu dwaj swi 
kowie. Urzędnik zapisał i 
ksiąg nazwiska nowożcńc0 
zdawało się, że sprawa Z0š 


załatwiona, 


w 
tała 


O tym niezwykłym śl“ 
przypadkowo dowiedziały 
władze i Harry Smith wraz 
swoją małżonką stanęli P'Z 
sądem, który uznał ich zwią? 
za nieważny i żądał, aby jesze% 
raz się pobrali zgodnie z 9 
wiązujcymi przepisami. 
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Wesoły 
Kącik 


Inuchomówca 


dzi jest brzuchomówcą. 
0 pożyteczna zdolność, 
Zi sobie na przykład na 
konc) kolacji, nawet ust nie 
| By i tylko zlekka natęża 
Nich I nagle z drugiego koń 
os słychać głos: 
k Pani gospodyni! Proszę 
Na Władziowi jeszcze bocz 


= Co to jest? — zrywa się 

i yni, patrząc w pusty 

a ladzio jak gdyby nic 

dynia: 

TAN duch mojej ciotki Agnie 

i Nawet się po śmierci ko» 

kąd denerwuje kiedy ja je» 
ałodny. 

RA razu jechał Wta» 

kg olcia z przyjacielem. W 

Gale oprócz nich był jesz 

„Eden tylko pasażer. Wła: 

JA Się nudziło. 

Wicus] — szepnął do ko» 

i, Nastraszymy faceta.. 

Ona: že śpisz. 

ķi arli się o ścianę przedzia» 
taczęli drzemać. 

H Władzio z lekka natężył 

SĘ nagle, jakgdyby z są: 

tę CRO przedziału dał się sły 
Drzerażliwy krzyk: 


SR ; À + 

8 Mordują! Na 

ję Pdzio nawet nie drgnął. 

| Samotny pasażer zerwał 

łą trazony i złapał Władzia 
w. 


gfanowiel Tam kogoś mor 


N ype 

RE Zdaje się panu — 
gł! obojętnie Władzio, 
goawszy w stronę przyja» 


kaj Nagle zatrząsł się z przes 
a. W sąsiednim przedzia: 

śczywiście ktoś krzyczał. 

tj lazęm naprawdę, bez ue 
U Władzia. 


aż pomoc! Mordują! Na 


S 
W Co to jest? — pobladł jak 
<9 wystraszony Władzio. 
M Niech pan zatrzyma po* 
W — sapal samotny pasa» 


pociągnął rączkę hamul 
1, 0148 stanął. Zjawił się 
„A ZONY konduktor. 
M w sąsiedr)m przedzia 
Ma W następnych nie znale» 
kę żadnych śladów walki. 
hg pi pasażerowie dopy» 
R pe co się stało. 
piaci pan karę za zatrzy» 

pociągu — oświadczył 
i owi „konduktor. 
AN nie rozumiem — wez 
tj Władzio, kiedy pociąg 
NE Bo, widzi pan — 
Wrócił się do sąsiada — 
4 ze krzyki, to była moja 
saj Jestem brzuchomówcą 
I pem sobie z pana zakpić.. 
Ato potem krzyczał? 
ly. PY pasażer uśmiechnął 
„sy, innie, 

4 też jestem brzuchomów 
Wyjaśnił. 


* Napoleon Sądek 


Gruźlica płuc 
nieubłaganą 1 
rocznie nie 


` 


— 


1, 


jest 
cCoO- 
robiąc 
różnicy dla płci, wie 


W lg ku i stanu, kosi mi- 
NW zl. — Przy zwalczaniu cho- 
ib Ghych, bronchitu uporczy» 


Muj; zacezo kaszlu, grypy i t 
k OLA p.p lekarze BALSAM. 
Wa Gąsecki. który ułatwią 
$ tezy clanie się plwociny, wzma 
gg dizm i samopoczucie cho- 
az powiększa wagę ciała i 
kaszel. Sprzedają aptekt. 


Echa przemówienia płk. Wendy 


podczas dyskusji budżetowej w Sejmie 


W związku z sobotnim prze- 
mówieniem wicemarszałka Sej- 
mu płk. Wendy, który bardzo 
ostro zaatakował wicepremiera 
Kwiatkowskiego, w niektórych 
kołach politycznych rozeszły się 
pogłoski, że płk. Wenda ustąpi z 
szefostwa sztabu O. Z. N. 

Inni utrzymują, że wicepre- 
mier Kwiatkowski otrzyma sa- 


tysfakcję od Rządu względnie 
że i szef O. Z. N. gen. Skwar- 
czyński złoży oświadczenie, że 
mowa wicemarszałka płk. Wen- 
dy nie pokrywa się z poglądem 
O. Z. N. lecz jest tylko prywat- 
ną opinią mówcy. 

Podobno na tym właśnie skoń 
czy się konflikt wywołany prze 
mówieniem płk. Wendy. 


Nie dać Niemcom helu! 


Taki raport wysłał sekretarz stanu do prez. Roosevelta 


RZYM. Agencja Stefani do- 
nosi z Waszyngtonu: W raporcie 
swym do prezydenta Rossevelta 
sekretarz stanu $praw Wewnę- 
trznych Ickes sprzeciwił się od 
stąpieniu Niamcom nawet naj- 
mniejszej ilości helu. 


Zauważyć należy, że produk- 
cja tego gazu w Stanach Zje- 
dnoczonych zwiększyła się, a po 
za tym rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zakupił w stanie Texas te- 
reny, zawierające ten gaz w 
swych pokładach. 


z powodu groźnej 
SZANGHAJ. Komunikat chiń 
ski donosi o sytuacji na froncie 
kantońskim. Japończycy po o: 
trzymaniu znacznych posiłków 
przeszli do ofensywy, usiłując 
odepchnąć Chińczyków od mia 
sta, Oddziały chińskie otrzyma 
ły również znaczne posiłki i ue 
stępując na niektórych odcins 
kach, na pozostałych znacznie 
TRENER TY POOR UBYŁO W AKAD 


Liczy 110 lat i pracuje 


w polul 
CZERNIOWCE. We wsi 


Dragoslavele w Muntenii mie: 
szka niejaka Sawa Popa, która 


liczy 110 lat. Cieszy się ona do» | 


skonałym zdrowiem, pracuje w 
polu, jak to czyniła przed 80 la 
ty. i 

Gdy ma do załatwienia jae 
kieś sprawy w sąsiedniej wsi, 
udaje się tam konno. 
EMO QTE TEZA POCZ OJ AIA 


wymagają specjalnej die- 
Próbna pudełko 


JE 


moo 


w cenie 0,15, 
0.40- 


RADIO 


WARSZAWA I (Raszyn) 
WTOREK, DN. 6.XII. 1938 r. 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”, 6,35 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu- 
zyka, 8.00 Audycja dla szkół. 8.10— 
11.00 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11,15 „W dzień św. Mikołaja”, 
12.03 Audycja południowa (z Łodzi), 
13.00—15,00 Przerwa. 15.00 „Mam 13 
lat“ powieść mówiona. 15.15 
Skrzynka ogólna — dr. Marian Stę- 
powski. 15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado 
mości gospodarcze. 16,20 Przegląd 
aktualności finansowo = gospodar= 
czych. 16.30 Pieśni fińskie. 16.45 „Sa- 
moobrona Litwy i Białorusi". 17.00 
„Mikołajki radiowe* — audycja mu- 
zyczno - słowna. 17.30 „Z pieśnią po 
kraju”, 18,00 Audycją dla wsi. 18.30 
Andycja dla robotników. 19.00 Kon- 
cert rozrywkowy, 20.35 Audycje in- 
formacyjne. 21.00 Koncert Towarzy- 
stwa Miłośników Dawnej Muzyki. 
22.00 „Pogoda“ — felieton. 22,20 Re- 
cital fortepianowy. 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.05 Wiadomości z Polski w języku 
niemieckim, 
WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Zespół Stefana Rachonia. 
15.00 Małe zespoły instrumentalne — 
koncert rozrywkowy. 16.00 Edwin 
Fischer — pianista i dyrygent ze 
swoją orkiestrą kameralną. 16.40 Wia 
domości sportowe, 16,45 Parę infor- 
macji. 16.50 Kącik solistów. 17.10 
Przegląd kulturalny. 17.25 Życie kul 
turalne stolicy. 17.40 Muzyka tanecz- 
na (płyty). 19.00—21.00 Przerwa. 21.00 
Węgierskie pieśni ludowe, 21.20 Eks- 
perymentalny Teatr Wyobraźni. 21.55 
Nasi pieśniarze: „Chór Dana“. 22.20 
Muzyką taneczńa (płyty), 23.05 Kon- 
cert symfoniczny. 


a 
a 15 sztuk 


sytuacji na froncie 
posunęły się naprzód. 

W wyniku ostatnich walk 
pierścień wojsk chińskich doko 
ła Kantonu zasieśnił się z trzech 
stron, na północy natomiast 
Chińczycy musieli się cofnąć. 

Na ogół Kanton obecnie jest 
tak poważnie zagrożony, że po 
czynając od dnia wczorajszego 
władze japońskie wprowadziły 
w mieście stan oblężenia. Ry: 
gory w stosunku do mieszkań” 
ców ogromnie zaostrzono. Po 
mieście stale krążą patrole. 

Natarcie chińskie w kierune 
ku Kantonu rozwija się głównie 
na trzech odcinkach na kolei 
Kantonn. — Kawloon z zacho” 
dniej strony od rzeki Perłowej 
i ze strony Wuczau. Niektóre 
miasta, jak Samsani i Broan, 
które były areną kilkakrotnych 
walk, spłonęły doszczętnie, 
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| "Mąż mój nie wierzył 
własnym oczom!” 


oświadcza pani Gaby Wagner 
STWIERDZI ON, ŻE WYGLADAM O IOLAT MŁODZIEJ 


Fotografia pani Wagner przed 
stosowaniem Blocelu — nowej 
Odżywki dla ekóry. 


Wydaje mi się że to cud“, Oto 
p wlasne slowa Jerzego, Nieda- 
lej jak przed dwoma miesiącami 
miałam zmarszczki na czole, nao- 
koło oczu I ust — wyglądałam zu- 
pełnie wyrażnie na kobietę „w pew- 
nym wieku”. Dzisiaj zaś wszystkie 
moje (Wiboż eny podziwiają moją 
jasną, gładką, dziewczęcą cerę, Po- 
radziłam im wszystkim stosować, 
lak ja to uczyniłam, Odżywczy Krem 
okslon Blocel spreparowany wed- 
ług oryginalnego przepisu znakomi- 
tego paryskiego Kremu Tokalon 
Niektóre wręcz mnie wyśmiały pó- 
ki same nie spróbowały tego Kremu. 
Po stwierdzeniu MazwYKYCH wyników 


Fotografia pani Wagner demon- 
strująca niezwykłą zmianę osią- 
gniętą w ciągu kliku tygodni. 


są one narówni ze mną zachuyoona 

Stosuj Odżywczy Krem Tokalon 
różowy co wieczór przed udaniem 
się na spoczynek. Zawiera on Blocel 
— odkryty przez znakomitego pro 
fesora Uniwersytetu Wiedeńskiego. 
Blocel > to żywotny I odmładzą* 
jący składnik otrzymany ze skóry 
młodych zwierząt—ldentyczny z cen: 
nymi naturalnym! I odżywczymi skład 
nikami zawartymi w naszej skórze, 
W dzień zaś stosuj Krem Tokalon 
koloru białego — czyni skórę jasną 
I delikatną, usuwa wągry I rozsze 
rzone pory, Szczęśliwy wynik przy 
stosowaniu Odżywczyh Kremów Toka* 
lon gwarantowany lub zwrot pieniędzy, 


Zjazd „Zatzewia' we Lwowie 


powziął szereg rezolucyj w sprawach polityki wewnętrznej 
zagranicznej i gospodarczej 


W ostatnią niedzielę odbył się 
we Lwowie zjazd organizacji 
„Zarzewie* na który przybył 
wicepremier Kwiatkowski oraz 
prezes Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego dr. Hełczyń 
ski. Obradom przewodniczył b. 
poseł Waszkiewicz z Łodzi. 

Wygłoszono kilka referatów, 
po czym powzięto szereg rezo- 
lucyj wybitnie politycznych, od 
noszących się zarówno do poli- 
tyki wewnętrznej jak i zewnę- 
trznej. 

Zjazd wypowiedział się całko- 


DINOL — DONT 


„łirabina 


powiła w niedzielę córkę — piąte z kolei dziecko 


BRUKSELA. Hrabina Paryża 
jak to pisaliśmy, powiła w nie- 
dzielę rano córkę. Jest to trze- 
cią córka, a piąte z kolei dziec- 
ko pary książęcej. Mała księż- 
niczka otrzyma imię Elżbieta, 

„Hrabina Paryża“ jest z do- 
mu księżniczką d' Orleans - Bra 
ganzą. Liczy ona lat 27. W kwię 
tniu 1931 roku poślubiła ona 
swego kuzyna Henryka hr. Pa- 
ryża, jedynego syna, pretenden 
ta do tronu francuskiego, księ: 
cia de Guise. Z małżeństwa te- 


Połów ryb za kilka 


w ciągu kiiku godzin! 

HEL. Na olbrzymią ławicę | Ławica 

płotek na zatoce Puckiej na wy | Kuźnicy. Pokład kutra rybaka 

sokości Jastarni natrafił rybak | Dahla przepełniony był po brze 
Dahl z Boru, który w ciągu kil| gi płotkami. 


ku godzin nocnej pracy złowił 


tych rybek za parę tysięcy zł. | ogólną sensację. 


wicie po stronie wicepremiera 


dnoczenia narodowego, jako eta 


Kwiatkowskiego, którego wy-| py prowadzące do urzeczy- 
brano prezesem Rady Naczelnej. | wistnienia tego zjazd przewidu- 
Odnośnie do polityki wewnę-| je: 1) utworzenie O. Z. N., 2) 


trznej zjazd wyraził koniecz- 
ność wystawienia na pierwszym 
miejscu sprawę emigracji Zy- 
dów z Polski. Jest to problem, 
który należy postawić na płasz- 
czyźnie międzynarodowej przez 
zawarcie odpowiednich umów z 
państwami, posiadającymi tere- 
ny osiedleńcze. 

Dalej zjazd wypowiedział się 
za potrzebą jak najszerszego zje 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


ZĘBÓW 


Paryżaść 


go urodziło się dotychczas czwo 
ró dzieci — dwie córki — Iza- 
bella i Helena oraz dwóch sy- 
nów — Henryk i Franciszek, Pa 
ra książęca mieszka stale w Bel- 
gii na zamku Agimont pod Bru- 
kselą. 

Rodzicami chrzestnymi małej 
księżniczki mają być królowa 
wdowa — belgijska Elżbieta o- 
raz ks. Don Pedro d'Orleans 
Braganza, pretendent do tronu 
brazyjskiego, ojciec hrabinv Pa 
ryża 


popłynęła w kierunku 


Niebywały połów wzbudził 


nie ludności 
częch. Wreszcie rezolucja zjaz- 
du, wypowiada się za konieczno 
ścią wspólnej granicy z Węgra- 
mi, 


tysiecy złotych i 


Zmianę ordynacji wyborczej do 
samorządów i przyśpieszenie wy 
borów, 3) Przeprowadzenie zmia 
ny ordynacji wyborczej do Izb 
Ustawodawczych, 4) wyciągnię 
cie przez O. Z. N. ręki do ugru- 
powań narodowych i ludowych, 
wszczęcie z tymi grupami bez- 
pośrednich rozmów. 


Zjazd wypowiedział się na- 


stępnie przeciwko wszelkim pró 
bom, zmierzającym do osłabie= 
nia 
Wschodniej. Każda próba two- 
rzenia jakiejś autonomii czy 
rozsadzania przez Ukraińców 
Małopolski Wschodniej zostanie 
natychmiast unicestwiona. 


polskości w Małopolsce 


W sprawie polityki zagranicz 


nej zjazd wypowiedział się za 
utrzymaniem stosunków zarów= 
no z sąsiadem wschodnim jak i 
ząchodnim. 


Troską napawa zjazd położe- 
polskiej w Niem- 


LA'GuM..?! to najpewniej” 
środek ochronny! 
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Nelly postanowiła pozbawić się życia I zamierzała wsko 


czyć w nurty rzeki. W chwili, gdy 


gu rzeki, ujrzała oślepia jące światło reflektorów, zbliżające- 
go się auta. Kierowca widząc u tej porze nad rzek, sa- 
motną kobietę, domyślił, że przybyła tutaj w zamiarach sa- 


mobójczych. Wyskoczył więc z auta 


obawiając się, że niezna „omy przeszkodz. jej w wykonaniu 
swego zamiaru biegła co sis w nogach przed «siebie. 


teraz było zależne od licznych see 


Wszystko 
kund... 


Mężczyzna, który wyskoczył z auta, pragnął, aby 


Nelly się opamiętala i wołał: 


— Proszę się zatrzymać! Na miłość Boską, niech 


pani się opamięta! 


Nelly nie zwracała jednak uwagi na jego okrzyki i 
biegla co sił w nogach w kierunku spenionych fal... 
Oto już rozpostarła ręce podobnie jak ptak, któ» 
ry rozpościera skrzydła, gdy szykuje się do lotu... 
W tej jednak chwili męzczyzna z trudem chwyta» 
jąc oddech dopadł do Nelly i slinie objąwszy ją swo» 
imi muskularnymi rękoma, zawołał: 
— Czy zdaje pani sobie sprawę z tego, co pani 
Przecież to jest pozbawione 


zamierza  uczynić!?... 
wszelkiego sensul... Niech pani 


I wytężywszy siły starał się odciągnąć Nelly od 
brzegu. Nie przyszło to mu jednak z łatwością. Nelly 


bowiem stawiała zacięty opór i 


gdyby instynktownie czuła, że ratunek może być dla 
niej stokroć gorszy od śmierci... 

I przez długą chwilę oboje szamotali się otule» 
ni ciemnościami nocy, i nie widząc się wzajemnie. 
Dwoje ludzi w m'lczeniu, z trudem 
dech walczyło z sobą zacięcie. Tylko chwilami dawa» 
li głośny wyraz swojemu uporowi. 

— Miss, niech pani się opamiętal... To jest prze: 


cież straszne.... 


— Proszę mnie puścić... Nie ma pan prawa wtrą- 


cać się w nie swoje sprawy... 


P. Brunet przybył do Hiszpanii, 
gdzie poznał jakiegoś podejrzanego 
jegomościa, któremu opowiedział, że 
jest dezerterem i nie ma pieniędzy 


na życie. Jegomość ten przyrzekł 
znaleźć dla niego zajęcie, zasypał go 
pytaniami, chcąc dowiedzieć się co 
robił w cywilu. 


3. 

— A ty z pewnością masz zas 
gęcie? 

Milczenie, z jakim zostało 
przyjęte moje pytanie, było bars 
dzo wymowne. Spojrzałem na 
Josego i stwierdziłem, że mocno 
go ono zaklopotało. 

— Nie mam stałego zajęcia — 
Szyi w końou — Daję sobie 
jednak radę. Dzięki różnym 
kombinacjom, zarabiam wcale 
nieżle na życie. Zrozum bracie, 
że tu życie jest bardzo podłe i 
ten, kto chce utrzymać się na po 
wierzchni i jakoś znośnie żyć, 
musi ryzykować. 

— Ja również należę do tego 
pokroju ludzi, Jose. — Potrafię 
ryzykować, mam odwagę stas 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 
wywiadu francuskiego 


znajdowała się na brze- 


i pobiegł za Nelly która 


się opamiętal... 


wywijała mu się, jak 


chwytając od: 


tym pięknym ciężarem. 


EU GARE DZIEJE TROJGA LUDZL RZUCONYCH NA FALE LOS 


— Nie puszczę pani!... Co za szczęśliwy zbieg 
okoliczności, że tędy przejeżdżałem!... Tkwi w tym 
palec Opatrzności... 

— Nie chcę żyć... Proszę mnie puścić... 

— Wielu ludzi mówi w ten sposób, gdy ogarnia 
ich rozpacz... Następnie tego żałują... 

— Nie... Nie chcę... 

— Wystarczy tej walki, miss, niech pani będzie 
rozsądniejsza... 

I jeszcze przez kilka chwil walka toczyła się da- 
lej. Ale w końcu Nelly opuściły siły. Nieznajomy był 
znacznie silniejszy od niej i Nelly nie stawiając już 
prawie zupełnie oporu pozwoliła się zawlec 
mochodu. Dopiero w świetle reflektorów auta nies 
znajomy ujrzał ją i zawołał oszołomiony: 

— Bożel... To pani?... Miss Nelly Tomekl... Czy 
to sen, czy jawa?... 

Nie otrzymał jednak odpowiedzi. Nelly nie HE 
szała już jego ostatnich słów, W chwiii bowiem g 
opuściły ją siły i nie mogła stawiać dłużej oporu, ze» 
mdlała i wpadła w jego ramiona... 


Elegancki mężczyzna przez chwilę był jeszcze 
bardziej oszołomiony, nie wiedząc, co ma uczynić z 
Piękne, jasne włosy Nelly 
rozwiązały się tymczasem i sięgały prawie do ziemii. 
W pierwszej chwili mężczyzna przypuszczał, że dziew 
czyna wyzionęła ducha. Poczuwszy jednak, jak nagle 
konwulsyjnie drgnęła w jego ramionach i usłyszawe 
szy, że z piersi jej wydarło się ciężkie westchnienie, 
obudził się z oszołomienia, jakie wywarła na nim ta 
pieoczekiwana przygoda i szybko wniósł ją do auta. 

Starannie położył ją na szerokim siedzeniu przy 


kierownicy i zaczął ją cucić. 


mi tylko przysiąc, że nikomu o 
tym nie piśniesz słowa. Poczes 
kaj chwilę, nie, potrwa to długo. 
Zaraz pogadamy. 

Ukradkiem zerknąłem na pa- 
piery, które Jose rozłożył ną 
stole. Sensu jednego z nich nie 
mogłem w żaden sposób uchwy 
cić, prawdopodobnie były pisa: 
ne szyfrem. 

Natomiast pozostałe dobitnie 
świadczyły, że zawarłem znajo- 
mość z „odpowiednim” człowie» 
kiem. Byłem teraz przekonany, 
że Jose jest agentem niemiecs 
kim, który zdobywa w niezna* 
ny mi na razie sposób wiadoe 
mości i przesyła je dalej za poe 
mocą niemniej tajemniczych spo 
sobów. 

Mogłem spokojnie czytać roz 
łożone na stole papiery, ponies 
waż mój nowy znajomy, które» 
mu pisanie sprawiało wielką 
trudność, był całkowicie pogrą: 
żony w redagowaniu 


— Miss Nellyl... Miss Nelly... f 
Gdy to nie pomogło, elegancki mężczyzna się: 


do sa» 


ré 


-e D NA 


dzenie się z omdlenia. Otworzyła wprawdzie 9% 
które coraz szerzej się 
znajomego mężczyznę, ale nie widziała go. Nie m” 
dokładnie uchwycić okiem jego kształtów, jego Pi 
stać była zamglona i rozpływała się... Nie dowie” 


Nr. 3il 
n. 


gnął ręką do skrytki w aucie, w której zawsze cd 
chowywał kilka butelek z mocnymi napojami wa 
kowymi... Mimo panujących ciemności zdołał o 
leźć płaską butelkę z koniakiem, wyjął ją, odko 
wał i wlat kilka kropel do ust Nelly... Następnie FP 
łał trochę na swoje dłonie i zaczął 
Nelly, wołając bez przerwy z zakłopotaniem: i 
— Miss Nelly... Miss Nelly... Ach Boże... 3 
tu wziąć doktora?... 
Elegancki mężczyzna był bowiem przekonany: 
nie zdoła jej ocucić.i będzie musiał uciec się @0 
mocy lekarza... W 
Przesunął więc nieco. nogi Nelly i zrobiwszy 
siebie miejsce przy kierownicy, zamierzał puść! 
ruch motor. a 
W/ tej chwili stwierdził jednak z radości. 
Nelly nagle otworzyła oczy i znów ciężko west 
nęła... 
Elegancki mężczyzna natychmiast się odsun! 
ułożywszy wygodnie Nelly, zawołał z radością: /, 
— Miss Nelly!... Dzięki Bogu!... Jak się 
czuje?... 
Nelly jednakże jeszcze ciągle nie rozumiał ky 
do niej mówi. Nie było to bowiem zwykłe pr 


nacierać 


i 


a, © 


p 


. „0 
rozwierały; patrza!a na? 


samej sobie, że żyje... Zdawało się jej, że jest JU? 
tamtym Świecie... j 

Nieznajomy zaś coraz bardziej pochylał S$, n 
nią, nie wypuszcazjąc flaszki z koniakiem z ręki! l 
tał wzruszony: 

— Jak pani się czuje, miss Nelly? Może p 
przełknie jeszcze kilka kropel... To panią na PŚ 
pokrzepi... A 

Dopiero teraz gdy usłyszała swoje imię 
drżała silnie i przypomniała sobie o walce, jak% 4 
czyła z tym mężczyzną... Jej oczy jeszcze szer 
rozwarły ze strachu i ciekawości... 

— Czy jest to ten sam mężczyzna, 
szkodził mi popełnić r 
jej przez umysł — Ale kim on jest?... Skąd si€ ke 
wziął o tej porze? Dlaczego nazywa mnie po 
niu? Czy zna mnie?... 
pierwszy w życiu... Kim więc jest?... 


e 
który PA 
samobójstwo? — przemy 
ipi” 


01” 


Przecież. widzę go P 


(Dalszy ciąg jutro): 


ZE Ą AC: ; Me: „ct P 
fłe wiedział, czym się zajmuje. | łem tutaj coś w rodzaju filii wyjtwić na miejscu to, co jest 
— Nie wiem dlaczego — prze, wiadu. Miałem dużo kłopotu z | potrzebne. 


rwał w końcu milczenie Jose — | należytym zorganizowaniem tej 
tak szybko zawarłem z tobą szta agencji, ponieważ przede wszy: 
mę. Sądzę, że wyłącznie dlate* | stkim musiałem mieć 
go, iż mi się podobasz. Ponies | werbunkowych. Nie mogę prze: | dzo prosta. 


: kj zyć 
— Ciekawi cię chyba na a 
polega moja praca? — sP°l 


agentów |na mnie Jose — Jest ona wą 


Powinienem vy 


waż znam się na ludziach i z ich cjeż wrócić do Francji, musias|we Francji propagandę. dod: 
twarzy mogę wyczytać jakimi |łem więc znaleźć ludzi, którzy: |niać żołnierzy francuskich qi 


są, wierzę, że nie rozczaruję SIĘ; by mi pomagali. 


do ciebie. Jednakże zanotuj sos 
bie w pamięci: musisz trzymać 


język za zębami i nikt nie po-, Barcelonie pracuje pewien jego» bywają tutaj, 


się od razu pożegnać z życiem. 
Tutaj bowiem zdrajców z miej: 
sca i bez sądu posyla się na tam 
ten Świat. Przypuszczam, że do 
tego nigdy nie dojdzie, ale w 
każdym razie lepiej, abyś o tym 
wiedział. Czy zrozumiałeś i zga 
dzasz się ze mną? 

— Oczywiście! — odparłem 
nieco zdziwiony, że muszę skła: 
dać tego rodzaju przysięgę. 


Jose nie zwrócił uwagi na mo 


je zdziwienie i ciągnął dalej: 


— Nazywam się w rzeczywi: | 


stości Aleksander Bois i jestem 
od roku dezerterem, We Frans 
cji zostałem skazany na ciężkie 
więzienie i umknąłem z więzie» 
nia wojskowego w Lyonie. Pod- 
czas pobytu w więzieniu poma* 


lgała mi matka. Obecnie ona 
raportu. ' 


mieszka we Francji, a ja jestem 


wić czoło każdemu niebezpies| W końcu odetchnął z ulgą 1 os |tutaj, nie może mi więc nic po» 
czeństwu i mogę dać ci tego do tarł spocone czoło. Skończył z syłać. Prosiła nawet o paszport, 


wody, kiedy tylko zechcesz. 

Po raz drugi Jose wpił we 
mnie przenikliwe spojrzenie i 
prawdopodobnie we wzroku 
moim wyczytał, że nie rzucam 
słów na wiatr, że istotnie potrae 
fię stawić czoło niebezpieczeń: 
Stwu, ponieważ serdecznie pos 
klepał mnie po ramieniu i o: 
świadczył: 

— A więc dobrze, bracie. 
Mam do napisania kilka listów. ! 
Jak załatwię się z tym, wtajeme| 
niczę cię w kilka spraw. Musisz | 


pisaniem, zebrał wszystkie pa- 
piery, wsunął je do skórzanej 
teczki, zapalił papierosa i zwró» 
cił twarz w moją stronę. 
Uważnie więc mogłem mu się 


„przyjrzeć. Był to jeszcze młody 


mężczyzna, dbający o swój wy» 


¡glad zewnętrzny. Byl świeżo o+ 


golony, włosy błyszczące od ja: 


| kiegoś olejgu były gładko i sta» 
rannie zaczesane do tyłu, nosił N 


szare ubranie uszyte przez dor 
brego krawca. Całkowicie zy» 


aby mnie zobaczyć. Odrzucono 
jednak jej prośbę. Należało więc 
rozejrzeć się za jakimś lekkim 


i popłatnym zarazem zajęciem, 
ponieważ pieczone goiąbki same 


nie wpadają do gąbki, a poza 
tym nic nie umiem robić, ponies 
waż nigdy nie pracowałem. 
Należało więc znaleźć jakieś 
wyjście z tej paskudnej sytuacji. 
o i wyjście znalazło się. Dzięs 
ki właścicielowi tej knajpy na- 
wiązałem kontakt z agentem nie 


skałby moją sympatię, gdybym |mieckim w Barcelonie i założve 


zercji, a chętnym do porzuć 5 
frontu dawać środki na P 


W wywiadzie niemieckim w |bycie do Hiszpanii. Gdy Po 


|51x-51X 


A 


DAJE CERZE WIECZNĄ MŁOD 


S 
przesłuc w od 


(Dalszy ciąg I 


+ ZZ" A 
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NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE 
huder Koloidalnyj 

S51X: SIX Chowyś 


ość 


I Nasz wielki korkwrs filmowy 


21-ta lista zakwalifikowany 


przez komitet redakcyjny 


Zgodnie z zapowiedzią podajemy dziś 2l-szą listę 
dydatek i kandydatów, zakwalifikowanych przez koute 


dakcyjny: 
173. 
174, 
175, 
176, 
177, 
178. 
179, 
180, 
181, 
182, 


Loda Ororske, Weorszawa 
Maryla Głasek, Warszawa 
Jerzy Milton, Warszawa 
Meryla Mejeiówna, W: rszawa-Pra90 
Waeciaw sudak, Warszawa 

Ryszard Szab iński, Warszawa 
Acolf Matuszewski, Koroci ów, WO”: 
Ba bara Becuszóu ne, Warszawa 
Zycm: ni M oiuszcuski, WerszaWa 
Stanisław Mickiewicz, Warszawa 
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MUL BRINGUIER 


Hollyweod — raji piekło kobiet 
Podwójne życie gwiazd 


czysta premiera wielkiego fil- 
j Men eobraża się w Hollywood w 
% ludowe. Na ulicy prowadzącej 
dn Toi się od ludzi, a przed gma 
tii kina jest umieszczony mikro- 
kyęcialny speaker zapowiada 
b cie gwiazd. 

%0 wieczoru, w którym autor 
ię proszony na premierę, rpeake- 


ed Fred Allen, który opisując 
M doy, , pozwalał sobie na dość moc 
ci 


py. 
57 
— Hallo! Oto Barbara Stan- 
SA krzyczał do mikrofonu 
gy Allen. — Kto jej towarzy: 
į fOczywiście Robert Taylor. 
h ue to, co o nich opowiada- 
ję powiada prawdzie. Proszę 
<ie się do mikrofonu, nie 


Nieńcie się. Wszyscy tutaj od- 
lalendarz dnia 
| ME 


WTOREK 


Mikołaja b., Leon- 


cji. 

Słowiański: Jaro- 
gniewa. 

Słońca Wsch. 7.28 
zach. 15.23. 

Księżyca Wsch 
14.52 zach. 6.0. 


hy SONIKA HISTORYCZNA: 
s Krakowa dla króla Ja- 


tudnia 


%. Zygmunt I otwiera Sejm na 
welu, 


mpo Todzi? się Krzysztof Arcisze- 
ti ı twórca artylerii polskiej. 
n. Ney przechodzi Wisłę pod 


em. 
R Pogrzeb Adama Asnyka w Kra 


„ Powstanie Tymcz. Rady Stanu 
arszawie. 
x RZYSŁOWIA LUDOWE 
a świętego Mikołaja, 
Czeka dzieciąt cała zgraja. 
RÓZGA ŚW. MIKOŁAJA 
Pe W AFORYZMACH: 
by TWsza miłość jest rózgą przysz- 
Razy łodego człowieka. 
bzy ga jest symbolem: dla jednych 
W dla drugich — nagrody. 
ły, Wie, że mu się należy rózga, 
Winien otrzymać łakocie — lecz 
b cję m słodyczy, należą się tyl 


noszą się z szacunkiem do wa- 
szej miłości. 

Napływa coraz więcej gości i 
speaker mówi coraz szybciej. 
Oto pojawił się Charlie Chaplin 
ze swoją żoną Paulette Godard. 
Zaraz po tym przybyła: Alice 
Fay mająca włosy podobne do 
Jean Harlow, uśmiechnięty Ga- 
ry Cooper, i rozbawiona Kata- 
rzyna Hepburn ubrana w czer- 
woną koronkową suknię i Fred 
Aster, od którego tłum zażądał 
aby zatuńczył na chodniku. 

Teraz zjawia się John Barry- 
more, po którego twarzy pozna- 
je się, że nie jest już pierwszej 
młodości. Towarzyszy mu jego 
piąta z kolei żona, młodziutka 
Barie. Za nim przybył Herbert 
Marshal, który chodzi w ten spo 
sób, aby nie poznano, że jest 
kulawy. Stracił nogę na froncie 
Gra już od lat bez nogi, a nikt 
z tysięcy widzów nie zwrócił u- 
wagi, że jest kulawy. Jest to 
wprost cud energii! 

W tym roku zaproszono Gin- 
ger Rogers do podpisania płyty 
na dziedzińcu kina. Gdy zjawi- 
ła się, ujęto ją za ramiona, za- 
prowadzono na podwórze i odsu 
nięto deskę, przykrywającą świe 
żą warstwę cementu. Ginger Ro 
gers pochyliła się, zrobiła odcisk 
rąk i obcasów, a następnie pod- 
pisała się na cemencie. Tłum był 
wniebowzięty tą ceremonią i da 
wał głośny wyraz swemu zach- 
wytowi. Ginger Rogers była zaś 
sina ze wzruszenia i łzy radości 
zabłysły jej w oczach. 


Gdy po tej ceremonii podano 
jej mikrofon, w pierwszej chwi- 
li nie mogła wymówić słowa. 
Wiedziała bowiem, że dopiero 
teraz uznano ją za gwiazdę, że 
od tej chwili jest uratowana, że 
jej gwiazda nie zniknie już z 
firmamentu filmowego. 

— Hallo, drodzy ludzie! 


x. wykrztusiła w końcu — Jestem 
| EEEE Z ZY YTY EB ZY 
Na małej wokandzie... 


| r „ottażztkycć 


Kapitał 


(4 
brali s 


SA 


tẹ do kina. 

že szkoda im było pienię 
Pres pustą rozrywkę, więc po 
teon tali na oglądaniu wywies 

gh w bramie fołosów. 
k, niej stanęli na chodniku. 
nig CZNYM wzrokiem mierzyli 
ty jelnych spacerowiczów, 

4 Szym pan Fabian rzekł: 

E Ildefons... 
N, Co? 

R. Z czego te ludzie żyją? 
deja, ależy — mruknął pan Il- 
dp; * — Jedne żyją z pracy, 

Le z kapitalu. 

© za różnica, acy cz 
„ Bitału? ATA: 


? 


hie, To bym ci musiał, Fabia» 
Żęj, detalicznie wytłumaczyć. 
wes dobrze skapował, co iest 


à a co jest kapitał. 
la dą ten przykład przychodzę 
Wis, ciebie do mieszkania i mó 
Yeh abian, pożycz mi sto zło- 


N ; 
Yee to ja powiadam: nie pos 


= 
dee Zaraz, czekaj no! Przychos 


di? ciebie i mówię: pożycz wagi, wobec czego obaj otrzy: gta 


~ złotych, jutro ci oddam. 
ie dam. 
Ażebyś zdechł, 


chorobo. 


tzyli: „Fotosy w niebezpieczeństwie" 


heels E.) Panowie Fabian Pę»| Przecież to nie naprawdę, to jest! 
k i Ildefons Koprowicz wy; przykład. Więc przychodzę do| 


ciebie po pożyczkę i ty mi das 
jesz sto złotych na jeden dzicń. 
Tak? 


— He, khe, hm. I 


— Ta setka, którą mi poży= 
| czyłeś, to jest, uważasz. Fabian, 
kapitał. 

— No a co jest praca? 
£ — Co jest praca to zrozus 
miesz 
do mnie odbierać fe sto złotych. 

Pan Fabian zmarszczył czoło. 
| Wydawało mu się, że go przys 
jaciel  wystrychnął na dudka. 
Nie był wprawdzie pewien, ale 
|= ta go gryzła, i na wszelki 
wypadek dał panu Ildefonsowi 
|w zęby. 
Oczywiście pan Ildefons nie 
pozostał mu dłużny i rozegrał 
się mecz bokserski, w czasie któ 
tego uległy gruntownemu znis 
szczeniu oszklone szafki z fotos 
sami. | 

Wynik meczu był remisowy. 
1Sędzia uznał. że żaden .z bokse: 
'rów nie miał nad drugim przes 


mali jednakową ilość punktów,! 
„mianowicie po 3 dni aresztu 


' każdy. 


jutro, kiedy przyjdziesz | 


bardzo zadowolona. Dziękuję! 
Dziękuję! 

Jej rozpromieniony małżonek 
Loew Ayers ,szturchnął ją ukra 
dkiem w bok, przypominając jej 
w ten sposób, że powinna pano- 
wać nad sobą. Z piersi gęstego 
tłumu zlewającego się z ciemno- 
ściami wieczoru wydarł się o- 
krzyk radości i uznania. Zgru- 
powane wokół Ginger Rogers 
i jej małżonka gwiazdy uśmie- 
chają się z wymuszeniem i klasz 
czą w dłonie. 

Przyglądając się temu bezpo- 
średniemu zetknięciu się gwiazd 
z ich publicznością, nie mogłem 
opanować zdumienia, widząc 
jak aktorzy poddają się jej ka- 
prysom. Publiczność amerykań- 
ska jest głęboko przekonana, że 
ona tworzy lub obala gwiazdy, 
że one do niej należą całkowi- 
cie. Amerykanie kochają gwiaz 
dy filmowe i wierzą, że ludzie, 
którym się płaci za to, aby ich 
bawili, są całkowicie na ich u- 
sługach. Dlatego pragną wszyst- 
ko wiedzieć o ich życiu prywat- 
nym. . 

Gdyby wszystko odbywało się 
szczerze i prawdziwie, jak w to 
jeszcze naiwnie wierzy tłum, 
życie gwiazd szpiegowanych 
dniem i nocą, byłoby nieznośne. 
Na szczęście istnieją agenci pro 
pagandowi, którzy zaspakajają 
ciekawość publiczności, podając 
do wiadomości ogólnej bardzo 
częste historie wyssane z palca 
i nieprawdopodobne. Przecięt- 
ny Amerykanin daje im jednak 
wiarę i jest zadowolony, że zna 
wszystkie „szczegóły“ z życia 
swej ulubionej gwiazdy. 

Gwiazdy więc, jak by rzec, 
mają dwa życia: to, które prowa 
dzą w rzeczywistości i o którym 
nikt prawie nie wie i to, które 


Przedruk wzbroniony 


wymyśla ich agent propagando- | 


wy każdego dnia w zależności | nis byłam obojętna. Ale jak to by-| 


od swojego humoru i fantazji. 
Wytwórnie są tak głęboko 
przekonane, że należy poddawać 
się kaprysom publiczności, że 
wymagają od swoich gwiazd tej 
wyczerpującej i poniżającej pań 
szczyzny, która powtarza się 
codziennie. Gwiazda nie może 
uczynić kroku na ulicy, lub w 
lokalu publicznym, aby natych- 
miast nie była psaczona przez 


Tłumaczenie snów 


P. Antonina i S-ka. Syn zmieni się 


na lepsze, gdy wyrośnie. Proszę go 


natrętów domagających się od 
niej autografu. Bez względu 
więc na to czy jej się śpieszy, 
czy jest zmęczona, czy na nią 
ktoś czeka, musi ulec żądaniu 
swych zwolenników, musi uś- 
miechając się podpisywać wszy 
stkie kartki, każdy kawałek pa- 
pieru, który podsuwają jej znie 
cierpliwione ręce pod nos. 
Widziałem Marlenę Dietrich, 
widziałem Garry Coopera, któ- 
rzy w ciągu wielu godzin podpi- 
sywali autografy, pomimo że 
nie mieli już siły trzymać ołów- 
ka w ręku. W kontrakcie bo- 
wiem każdej gwiazdy jest za- 
znaczone, że pod żadnym pozo- 
rem nie wolno jej odmówić pod 


pisania autografu. | 


Również i na różnego rodzaju 
uroczystości jak i galowe przed- 
stawienia gwiazdy udają się ra- 
czej z musu niż ze swej nieprzy 
muszonej woli. 


Jutro: 


„Niewolnicy 
publiczności” 
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W cztery oczy 
Intymne rozmowy z naszymi Czytelnikami 


Prawdziwa zmiłoOSĆ 
wyklucza wszelkie kłótnie 


P. ELA D. zwierza nam się: 

„Nie wiem za co, ale od szeregu lat 
prześladtje”mnie”1os: "Myślałam, że 
teraz karta odwróci się ku lepszemu, 
ale, niestety, znów spadły na mnie 
cierpienia. Już przed paroma miesią 
cami, a dokładnie 4 czerwca dosta- 
łam list od człowieka, którego ko- 
cham od dawna i któremu również 


wa w życiu, „kto się lubi, ten się czu 
bi“, Gniewaliśmy się więc też parę 
lat. 

Teraz od jakiegoś czasu pisujemy 
do siebie. Ale jak on, tak i ja długo 
nie mogliśmy się zdecydować na ja- 
kiś określony krok. Nareszcie dosta 
łam od niego ten upragniony list, 
jednak napisany wielce dwuznacznie. 
Odpisałam mu wkrótce w te słowa: 


„Jestem u kresu mych cierpień. 
Decyduję się na wszystko. Krzyż, 
który wzięłam ne siebie, jest mi po- 
nad siły. Uginam się pod jego cięża 
rem. Jeżeli uważasz, że już dtść od- 
pokutowałam za mój grzech nieświa 
domy, to ratuj mnie. I wierz mi, że 
choć może nie potrafię dać Ci wy- 
marzonego przeze mnie szczęścia, to 
jednak jestem Ci oddana duszą i ser- 
cem do śmierci.” 

Powiedz mi, Redaktorze, cry jest 
w tym liście coś przykrego dla nie- 
go? Dlaczego nie ma odpowiedzi? 
Może nie dostał listu? A może przy- 
trafiło się mu jakieś nieszczęście? O, 
Boże, jakże mnie prześladuje nieu- 
błagany los! 

Od Ciebie jedynie, Redaktorze, cze 
kam wyjaśnienia mych wątpliwości 
i ratunku z udręki.“ 


Nie chcę przypuszczać, aby temu 


nie karcić zbytnio. Mąż otrzyma lep | panu przytrafiło się jakieś nieszczę- 


szą posadę. Niedomaganie będzie w 
rodzinie w miesiącu grudniu. Szczę* 
śliwy kolor żółty. 

Zwiędły listek. Ojcisc wróci do 
zdrowia po długotrwałej chorobie. 
Zmieni Pani mieszkanie. Radość bę» 


| dzi nieoczekiwana. List z daleka. 


P. Zofia z Podwala 7 pisze: „Nie 
wiem, jak się Panu odwdzięczyć... 
Narzeczony mój istotnie okazał się 
człowiekiem niegodnym mej miłości. 
Obecny mój znajomy jest. błondys 
nem i nazywa się Karol, tak jak Pan 
przepowiedział”. 

P. Marian — szeregowiec. Winszu» 
ję wygran j. Niech Pan gra również 
dalej na ten sam numer, bo sny Pań 
<kie przepowiadają jeszcze jedną wy 


ną. 
Niebożątko. Znajomy Pani, pilot, 
na narzeczoną. Będzie Pani na zaba 


wie. Otrzyma Pani prez nt. Rozcza», 


ruje się Pani do bliskiej kobiety. 


t 


ście i dlatego wolę przypuszczać, że 
tego listu nie dostał. Jest dobry spo- 


sób na upewnienie się, czy ktoś do= 
stał list, czy nie. Wystarczy na od- 
wrocie koperty podać swój adres 
Wówczas poczta zwraca list niedo- 
ręczony. Jeżeli nie zwraca, wolno z 
całkowitą niemal pewnością rrzypu- 
szczać, że list nadszedł. 

I dlatego wydaje mi się dobre na- 
pisać ten list powtórnie z zamieszcze 
niem swego adresu na odwrocie ko- 
perty. Bo rzeczywiście list przytoczo 
ny nie zawierał niczego przykrego 
dla adresata. Więc nie przypuszczam, 
by nie zechciał nań odpowiedzieć. 
Zresztą, odpowiedź obowiązywałaby 
go nawet, gdyby nie zamierzał zgo- 
dzić się na propozycje Pani. Elemen- 
tarną przyzwoitością jest odpowia* 
żer na listy w ten lub w inny spo- 

b. 


Na zakończenie mych uwag, chciał 
bym tylko jeszcze dodać od siebie, 
że nic fałszywszego, jak przysłowie: 
„Kto się lubi, ten się czubi*. Można- 
by tu udowadniać w ogóle jedynie 
systemem odwrotnym, a mianowicie, 
że ludzie obojętni nie „czubią się", 
ponieważ nie mają ku temu żadnego 
powodu, prowadzą bowiem ze sobą 
rozmowy na tematy obojętne. 

Natomiast ludzie, odczuwający ku 
sobie sympatie, chcieliby widzieć w 
sobie wzajemnie swój ideał i wyty- 
lają sobie na wzajem pewne błędy 
charakteru lub postępowania, skąd 
właśnie wynika „czubienie się”. 

Odpowiem jednak na to, że praw- 
dziwa miłość „czubienie się" wyklu- 
cza. Ponieważ bowiem na wzajem- 
nym zrozumieniu i wzajemnych us- 
tępstwach, miłowaniu ukochanej isto 
ty nawet z jej „wadami“, a przede 
wszystkim świadomości, że wszelkie 
„czubienie się“ sprawia przykrość u- 
kochanej istocie, tego zaś należy, o 
ile się kocha prawdziwie, unikać jak 
najbardziej bezwarunkowo. 


ad BOLU GŁOWY 
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Strajk 6.000 robotników i marynarzy 


uniemożliwił odjazd okrętów z portów francuskich — Naprężona syfuacja w przemyślć 
metalowym i włókienniczym 


" PARYŻ. Sytuacja strajkowa 
pozostaje nadal bardzo naprę- 
żona w całym szeregu okręgów 
francuskich, a zwłaszcza w Le 
Havre, gdzie zastrajkowało o- 
TIRO TKARBZTCI IZ WSO ETT 


Pozwolenie na osiedlenie 
się w Palestynie 30 
rabinom z Niemiec 

JEROZOLIMA. Władze pa* 


flestyńskie wydały pozwolenie 
ina przyjazd i osiedlenie się w 
'Palestynie 30 rabinom z Niemiec 
Pozwolenia te wydano na 
skutek osobistych zabiegów na 
czelnego rabina Palestyny. 


Złóż ofiarę na 
POMOC ZIMOWĄ. 
DLA BIEDNYCH DZIECI. 


kopalnianym, 


lkoło 6.000 robotników porto- 
wych oraz marynarzy T-wa O- 
krętowego „Societe Transatlan- 
que“. Do towarzystwa tego nale 
ży około 20 wielkich statków, 
m. in. największy parowiec 
transoceaniczny „Normandie*. 


Aczkolwiek załoga oraz pozo- 
stały personel pomocniczy pa- 
rowca „Normandie“ w myśl de 
kretu rządu poddany został ju- 
rysdykcji wojskowej, dyrekcja 
towarzystwa okrętowego nie 
zdołała udaremnić strajku. O- 
kręt ten, który w sobotę po po- 
łudniu miał odpłynąć z Le Hav- 
re do Stanów Zjednoczonych, 
dotychczas nie wyruszył z por- 
tu. 


Powodęm wybuchu strajku 
na „Normandie“ było odmó- 
wienie w ubiegły piątek dwom 
sekretarzom związku zawodowe 
go wstępu na przebywające w 


porcie statki pasażerskie „Isle 
de France“ oraz „Paris“. Zało- 
ga tych statków ogłosiła w 
zwiazku z tym strajk, do które- 
go przyłączyła się także zało- 
ga i personel „Normandie*. 

Według oświadczenia francu - 
skiego ministerstwa marynark. 
handlowej odstąpiono od pier- 
wotnego zamiaru zastąpienia 
marynarzy „Normandie“ mary- 
narzami francuskich okrętów 
wojennych, gdyż techniczne u- 
rządzenia motorów na „Norman 
die“ wykazują znaczną odmien- 
ność od motorów, instalowa- 
nych na francuskich okrętach 
wojennych. 

Poza tym uznano za niecelo- 
we obarczenie marynarzy okrę- 
tów wojennych dodatkowymi 
funkcjami administracyjnymi, 
spełnianymi przez pomocniczy 
personel męski i żeński 

Wśród pasażerów „Norman- 


Zadania Mussoliniego 


będą przedstawione podczas wizyty Chamberlaina w Rzymie 


wzmocnienia potęgi Włoch na|soliniego obejmować ma nastę: 


RZYM. W / ślad za angiels: 
kim komunikatem urzędowym, 
precyzującym termin wizyty 
premiera Chamberlaina £ lorda 
Halifaxa w Rzymie, w niedzielę 
ukazał się również urzędowy 
komenikat włoski, stwierdzają* 
cy, że angielscy mężowie stanu 
złożą przewidzianą wizytę w 
Rzymie w czasie od 11 do 14+go 
stycznia 1939 r, 


Korespondent  dyplomatycz: 
ny „Sunday  Dispaach” donos 
si, że podczas wizyty premiera 
Chamberlaina w Rzymie, Mus: 
solini przedłoży szereg żądań, 
które doprowadzić mają do 


morzu Śródziemnym. Plan Mus 


6 miesięcy za niemoralne 
czyny 
Mieszkaniec wioski Pomie: 
czywo, rolnik, Franciszęk Szwa 
ba, w wyniku przeprowadzonej 
rozprawy karnej, skazany zos 
stał przez sąd grodzki na 6 mie 
sięcy więzienia za czyny niemo 

ralnes<t taar «tn moatawa b i 
Szwaba usiłował zniewolić 
13eletnią córkę swego sąsiada. 
Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 


PELIS NOINE DOZ N ERES ESET TOR CZPPTKICZPWECZZ ZN TED 


Nowe obostrzenia we Francji 


dla cudzoziemców 


' PARYŻ. W niedzielę (4 bm.) 
ogłoszono dekret rządu wpro’ 
wadzający nowe obostrzenia co 
do pobytu cudzoziemców we 
Francji. Nową ustawa przewidu 
je, że karta identyczności, . wy” 
dawana cudzoziemcom, wazna 
jest na wszystkie departamenty 
francuskie z wyjątkiem departa 
mentów: Moselle, Haut » Rhin, 


i Bas « Rhin. 

Ustawa postanawia poza tym 
że minister spraw wewnętrznych 
może w każdej chwili zabronić 
cudzoziemcom pobytu również 
i w innych departamentach. 

Każdy cudzoziemiec, który się 
nie będzie stosował do powyż: 
szego zarządzenia, będzie natych 
miast wydalony z Francji. 


oce punkty: 


1) Zatrzymanie Majorki w po 
siadaniu Włoch na pewien ok: 
res czasu. 

2) Dopuszczenie przedstawi: 
ciela Włoch do kontroli nad ka 
nałem Suezkim. 

3) Zmiana statutu obywateli 
włoskich w Tunisie, która dopro 
waądziła do zejścia Tunisu 
pod kontrolę Włoch bez formal 
nej zmiany terytorialnej. 

4) Objęcie przez Włochy kon 
troli nad koleją Dżibuti — Ade 
dis — Abeba. 

5) Objęcie przez Włochy por 
tu Kartanina w północnym Tu: 
nisie, 

6) Nadanie praw gen. Franco 
strony wojującej przed dokona” 
niem ewakuacji ochotników cu 
dzoziemskich w Hiszpanii, 


ły z Niemiec'do Luxenburga. 


die“, którzy chcieli w sobotę 
odpiynąć do Stanów Zjednoczo 
nych znajduje się szereg wy- 
bitnych i znanych osobistości, 
jak b. minister spraw zagr. E- 
den, aktor filmowy Gary Coo- 
per wraz z małżonką, Douglas 
Fairbanks jun. i inni. 

' Pasażerów „Normandie“ prze 
wiezionc w niedzielę trzema po 
ciągami specjalnymi do Cher- 
bourga, skąd odpłyną do Amery 
ki na pokładzie angielskiego 
statku pocztowego „Aquitania“ 

W innych centrach przemy- 


słowych francuskich przedć 
wszystkim na południu i zacho” 
dzie nastąpiło pewne odprężesić 
w sytuacji strajkowej. ' 
W okręgu paryskim przewićd 
je się podjęcie w poniedzi 
normalnej pracy w zakłada 
samochodowych Renaulta 
wielu innych fabrykach. 
Pogorszyć może się NA 
miast sytuacja na północy, 88 
nadal trwa intensywna agiia 
cja nie tylko w przemyśle ko 
palnianym i metalowym, ale 
wsókienniczym. 


Złożono 17 interpelacji 


na najbliższe posiedzenie parlamentu francuskieg 


PARYŻ. Jakkolwiek. data 
zwołania parlamentu nie zosta- 
ła jeszcze dotychczas urzędowo 
ustalona, to jednak uchodzi za 
rzecz pewną, iż otwarcie drugiej 
sesji nadzwyczajnej nastąpi 8 
grudnia. i 

Dotychczas nie wiadomo też, 
czy zapewnione będzie uchwa- 
lenie budżetu na rok 1939 przed 
dniem 31 grudnia r. b. 

Należy zaznaczyć, że komisja 
finansowa Izby ma szereg pil- 
nych spraw do załatwienia, trze 
baby więc bardzo pomyślnych 
okoliczności, -aby budżet mógł 
być uchwalony w Izbie przed 
Bożym Narodzeniem. 

W ten sposób Senatowi pozo- 
stałby tylko jeden tydzień na 
przeprowadzenie dyskusji i na 


uzgodnienie z Izbą Deputow** 
nych. 

Ponadto przed parlamentem 
stoi szereg doniosłych spra”! 
m. in. kwestia reformy wybor 
czej i emerytur starczych. D% 
tychczas złożono 17 interpel* 
cyj. 

Spodziewana jest debata 8% 
neralna, w toku której prem 
Daladier złoży deklarację © 
tychczasowej działalności 74 
du. 

Debata zakończy się uchwale 
niem votum zaufania, za któ: f 
po raz pierwszy od czerwca 193 
r. wypowiedzą się zapew” 
wszyscy deputowani prawicowi 

W ten sposób powstanie now” 
większość, która zastąpi więk 
szość frontu ludowego. 


Tajemnicze morderstwo 
Ofiarą padł Żyd, pochodzenia niemieckiego 


NOWY JORK. W nocy z piąt- 
ku na sobotę zamordowany zo- 
stał Żyd pochodzenia niemiec- 
kiego Christian Morgenstern. 

ledztwo ustaliło, że Morgen 
stern miał nie dawno zatarg z 
władzami Rzeszy z powodu 
swych dwóch sióstr, które uciek 


Ostatni raz widziano Morgen 
sterna w piątek w towarzyst™ 
tajemniczych cudzoziemę Wi 
rozmawiających akcentem "é 
mieckim, i zł 

W sobotę rano służący znała 4 
Morgensterna w agonii w alu- 
ży krwi na podłodze jego 5 


——pialni, 


Uroczystości"aSląskuiw Karwinie 


w. dniu Święta Barbary — patronki górników 


KATOWICE. Dzień nies 
dzielny minął w całym Zagłębiu 
węglowym pod znakiem Święta 

KZITYOEZI 


Wrocław -- Warszawa 2:0 (0:0) 


Niedzielny biuletym sportowy 


WROCŁAW (tel. wł.). Występ 
piłkarskiej drużyny Warszawy 
oczekiwany był w Wrocławiu z 
dużym zainteresowaniem. Mecz 
niedzielny zgromadził bowiem 
około 9 tysięcy widzów, którzy 
przyjęli zwycięstwo swojej dru- 
żyny z wielkim zadowoleniem. 


PRZEBIEG MECZU 


W pierwszej połowie Wrocław miał 
znaczną przewagę i wynik 0:0 przys 
pisać należy doskonałej obronie War 
szawy, zwłaszcza świetnej grze brams 
karza Rudnickiego, Sczepaniaka i 
Nytza. Gra stała na niezbyt wyso« 
kim poziomie. Atak drużyny ware 
szawskiej na ogół nie dochodził do 
bramki przeciwnika, z drugiej strony 
napad drużyny niemieckiej nie umiał 
sobie również poradzić z doskonałą 


obroną Polaków i pierwsza połowa; 


kończy się wynikiem  bezbramko» 
wym. 

Po przerwie gra nieco się wyrówna 
ła, + przez ostatnie 20 minut Warszaś 
wa górowała nawet znacznie, ale beze 
nadziejny jej atak nie umiał się zdo« 
być na żaden skuteczny strzał. 

Pierwsza bramke zdobył dla Niem 


ców w 7»ej minucie Schwuttke. W 40 
minucie piękny strzał Szczepaniaka z 
dwudziestu kilku metrów broni z tru 
dem bramkarz Niemców. 

W ostatniej minucie niespodziewae 
ny wypad. Niemców przynosi im dru 
gą bramkę przez Zcjslera, ustalając 
wynik dnia. 


KRAKÓW (tel. wł.). Mecz 
bokserski o drużynowe mistrzo 
stwo Polski pomiędzy Wisłą a 
poznańską Wartą wywołał niez 
bywałe zainteresowanie. 

Sala ośrodka W, F, okazała 
się zbyt szczupłą, aby pomieścić 
wszystkich chętnych oglądania 
tego meczu i setki osób odeszło 
od kasy bez biletów. 

Mecz przyniósł spodziewane 
zwycięstwo drużyny  poznańs* 
kiej w stos, 12:4. ` 

INOWROCŁAW (tel.). W Ino 
wrocławiu odbył się wieczorem 
mecz bokserski ó drużynowe mi 
strzostwo Polski pomiędzy miej 
scową Goplanią i wileńskim E- 
lektritem. 


Zwyciężyła Goplania w sto- 
sunku 11:5, 

LWÓW (tel. wł). Osemka 
Lechii odniosła spodziewane 
zwycięstwo nad mistrzem bok 
serskim W/ołynia, Strzelcem z 
Janowej Doliny. 

Wynik 11:5 odpowiada na 
ogół przebiegowi walk, aczkolś 
wiek sędziowie wydali aż trzy 
mylne orzeczenia!!! 

POZNAŃ (tel. wł.) W Hali Wysta« 
wowej rozęgrany został w niedziclę 
międzymiastowy mecz bokserski Pos 
znań — Warszawa, zakończony spra: 
wiedliwym wynikiem 8:8. 

SOSNOWIEC (tel.). W Sosnowcu 
woóbec 3000 widzów rozegrany zóstał 
w niedzielę mecz piłkarski pomiędzy 
mistrzem Polski Ruchem z Wielkich 
Hajduk i reprezentacją Zagłębia Dą- 
browskiego. É 

Po ciekawej i stojacej na wysokim 
poziomie grze zwycięstwo odniosła 
niespodziewanie reprezentacja Zagłę 
bia w stosunku 6:4 (4:3). 


' | przedstawicieli 


górniczego, obchodzonego- tras 
dycyjnie co rok w dniu św, 
Barbary, patronki górników, O» 
prócz obchodów o charakterze 
lokalnym, urządzonych na po 
szczególnych kopalniach, odby 
ły się w miastach, będących sie 
dzibą urzędów górniczych, uro« 
czystości ogólne z udziałem 
władz  górni» 
czych, administracyjnych, wojse 
kowych, samorządowych, orga» 
nizacyj i delegatów zarządów 
kopalń i załóg. 

Uroczystości takie odbyły 
się w stolicy woj. śląskiego w 
Katowicach, w najstaszym pol- 
skim mieście górniczym Tarnow 
skich Górach, w Chorzowie, Ry 
bniku oraz po raz pierwszy na 
odzyskanych terenach Zaolzia 
w Karwinie. 

Nastrój panował poważny, a 
zarazem radosny. 


radowali się ci, którzy odznó? 


czeni zostali dyplomami zasług” 
przez p. ministra przemyśću 4 
handlu za swój długoletni tr 
górniczy. 

Ogólem na Śląsku odzn 
no w tym roku 900 górników. 
KARWINA. Karwina bY 
widownią podniosłej uroczy5 

ści ku czci św Barbary, ; 
ki górników i artylerii woj” o. 
polskiego. Święto stało się W% 
nifestacją zbratania artylerz) 
stów z górnikami Zaolzia. ii 
Dowództwo pułku artylej e 
stacjonowanego w Karwiny 
chcąc utrwalić serdeczne eg 
sunki, nawiązane między Pato 
kiem a bracią górniczą, 9%% 
odznakę pułkową stowarzy5? 
niu katolickiemu górników " 
ca“, tow. gimnastycznenu n 
kół" w Karwinie oraz kilku z 
bitnym działaczom spośród £ 


acto! 


Szczególnie, ników. 


TETUER TT O pryw oco 
Wybuch gazów 


na motorówce w Gdyni 


GDYNIA. Na motorówce „Pi- l 


dot", znajdującej się w basenie 
Marsząłka Piłsudskiego, nastą- 
pił wybuch gazów motorowych, 
powodując pożar oraz uszkodze- 
nie motoru, części pokładu i ste 
rowni. 


Znajdująca się w pobliżu Iny 
na motorówka wzięła zagro? 3 
motorówkę na hol i dopr? cze 
dziła ją do nabrzeża, gdzie za” 
kiwała już portowa straż PO 


na, która po krótkiej akc)! 
żar ugasiła. 


yutowś” 


nentem 
5 raw: 
Li: 
:h. Do” 
erpel% 


ata go” 
remie! 


Ss to w roku 1914. Młody major austriacki won Mes 
ky, 0! wi.lkorządcy Bośni ı Hertegowiny, pozostawał 

wywiadu rosyjskiego. Spiskowcy młodoserb: wys 
E Sialalność majora. Do majora przybył wysłannik spie 
M 


| okazal mu dowody jego działalności szpi. gowskiej. 
jlszenia zażądał by major zamordował znienawidzo» 
sk lud serbski namiestnika. Major nie wykonał roze 
„oWców, zniecierpliwiony przewódca ich, Milan Czae 
Naa do mego swą narz.czoną, Polkę, Anielę 
KA 1 która współpracowała z rewolucjonistami. Grys 
a Słądała wykonania ultimatum, ale von Merizzi pode 
€kł za granicę i porwał ze sobą Polkę. 
A iara CRA Padoncć o mających odbyć się 
4 4 roku manewrach nad granicą austriacko » 
4, 4 man.wry przybył również austriacki następca 
| piksigzę Franciszek « Ferdynand Milan Czabrinowicz 
| anie czołowych spiskowców serbskich, by omówić 
mu ZWID Z W zebraniu uczestniczył mięs 
' awrylo rincyp. 
R; zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
Fa ororystów młodoserbskich, szef sztabu s.rbskiego, 
rdził projekt zamachu, 
Mpksiążę Franciszek s Ferdynad udał się na manewry 
zę! Hercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
łaj OSCY przygotowują zamach. Terrorysta Gawryłło 
M ołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego 
Saj, Policja wykryła spiskowców i skutych w kaklaay 
Mię 2 do więzienia. 
MA zdołała zbiec z domu von Merizziego i przybyła 
A u skąd udała się poaągiem do Saraj.wa. Ale w 
kg oczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 
4, R cara chłop sybirski Rasputin zdołał swą siłą 
| 00,3 wyleczyć nasępcę tronu. 
kj temu zyskał niezwykły wpływ na Cara i Carycę 
i 
W 


nosé, którą wykorzystywał, dla brania łapówek i 
Ustniczych. 

la Ignatiew, pułkownik carski wyrzucił ze swego 
Rasputina, którego zastał w sypialni swojej małżon 
tiak Sybirski zemścił się, ı hrabia został wysłany do Bel- 
m atache wojskowy. Tam rozszedł się z żoną, która 
KW 9 Petersburga. Po wypadkach w Sarajewie wracał 
R) Bako. P tersburga i w pociągu spotkał się z Anielą, 
dą) 


a od pierwszego wejrzenia. Jechali tym samym 
dr do Sarajewa. 
diy R Sarajewie był pełen policji.. żandarmerii i 
"ów. wobec tego hrabia Ignatiew skłonił Anielę, 
KRY w dalszą drogę 
AM, dow,edziaia się w Krakowie o śmierci swej mat- 
tm ga zgodziła się na propozycję hrabiego i udała 
o ym. Petersburga. 
ę czasem narastała wielka zawierucha światowa: 
w oczekiwał z niecierpliwością wiadomości mini- 
Va zagranicznych, hrabia Leopold Bertchold. 
wę mężczyzny z łysiną spoważniała: słucha 
a sJhego radcy Wiesnera: 
KM ak, arcyksiężniczka natychmiast zmarła, gdy 
Mię (no z auta, arcyksiążę jeszcze żyje, ale stan 
WB beznadziejny... Kto, kto strzelał?... Młody 
a gekam instrukcyj, Ekscelencjo... 
Wh; araz przyjeżdżam do ministerstwa — od: 
ko, Mister spraw zagranicznych pięćdzies'ęciomi: 
KIK imperium austro « węgierskiego, hrabia 
.5 Bertchold. 
„e€czne uczucia ogarnęły ministra. Przecież 
ta Ził arcyksięcia, przecież wiedział o tym, że 
Ki: książę jedzie lo Bośni, gdzie roi się od 
ARD rodzaju spiskowców — może wydarzyć 
Amie to, co się wydarzyło. 
A wiec arcyksjęcia zabił Serb... Hm, jak więc 
ky ykorzystoć taką sytuację?... Minister nie zaj» 
M tak blahymi sprawami, jak śmierć arcyksię» 
. stan beznadziejny następcy tronu: glowa jes 
Ng żaprzątnięta znacznie poważniejsżymi sprawa? 
K \Wykorzystać ten strzał dla zaborczych celów? 
4 


= 


Mister nacisnął dzwonek. Kazał lokajowi wy» 
Y kę Ć z garażu auto. Jedzie do ministerstwa: a 
Se ada do auta, ukazuje się w kąciku jego 
kn ooy; uśmiech. , Al 
IW dzi zabił arcyksięcia... Świetnie... Którego to 
s Staj? 28 czerwca? Ściągnie się wszystkich 
i gz We Nie ma czasu teraz na wypoczywanie . 
Mene myśli kłębią się w głowie pana ministra, 
M Plany krzyżują się. Tak, każdy mord politycz* 
Alez aE d I. ę. PŚ AP politycz 
di Y wykorzystać. Zrę zny minister spraw zas 
Na ych nie powinien lekceważyć takiej okazji... 
N ulicach, kędy przejeżdża minister jest rojno 
NA y tłum spacerowiczów zalega wszystkie tro- 
JĄ,” oknach, w szybach odbijają się promienie 
oe zloto zachodzącego słońca rozpływa się 


AB 
sto. milionowe miasto uśmiecha się radośnie, 
0 tym, że w tym aucie siedzi człowiek, który 
ajbardziej szatański spisek... 
Spaceruje parka: minister spogląda na młoe 


Rh 
ię 
4 dziewczynę! Czy wie ta dziewczyna. łe 


może być już za miesiąc, on, minister spraw zagra” 
nicznych imperium austro « węgierskiego rozłączy ją 
ze swym ukochanym? 

Auto zatrzymało się przed gmachem ministers 
stwa. W gmachu czuwają tylko dyżurni urzędnicy. 
Gdy Gawryło Princyp strzelał, urzędnicy poszli już 
do domu. Godzina ósma, w gmachu ministerstwa zae 
lega cisza. Tylko woźni wyciągają się jak struny na 
widok pana ministra. Dziwią się: 

— Co się stało? Po co jego Ekscelencja przybył 
o tej porze do gmachu. Pan minister nigdy nie przy» 
bywa o tej porze do gmachu ministerstwa... 

Nigdy, najstarsi woźni nie pamiętają takiego wy» 
padku... Zapewne zaszło coś zgoła nieoczekiwanego... 

Hrabia Bertchold wszedł do swego gabinetu: do 
gabinetu wszedł w ślad za nim wezwany przez radcę 
W/iesnera podsekretarz stanu, Forgacz. Otrz już 
wiadomość o zamachu sarajewskim... 

— Bezczelność tych Serbów nie ma granic... — 
zawołał pan podsekretarz stanu. 

Ale pan minister nie przejmuje się niczym, a najs 
mniej czelnością Serbów. Tym bardziej, że ta czelność 
jest mu bardzo na rękę. Nie odpowiada na okrzyk 
Forgacza, tylko pyta rzeczowym, oschłym tonem: 

— Panie hrabio, czy połączył się pan już z Ber: 
linem? 

Podsekretarz stanu dziwi się: po cóż mialby po» 
łączyć się z Berlinem, gdy cały świat wie o tym, co 
się stało w Sarajewie? 

Hrabia Bertchold odpowiada na to srogim gło- 
sem: 

— Sytuacja jest bardzo poważna, dlatego uwa» 
żam, że należy przed północą wysłać odpowiedni list 
umyślnym do Berlina: Berlin powinien wiedzieć, że 
jesteśmy wzburzeni tymi strzałami i nie mamy zas 
miaru puścić tego Serbom płazem. 

Teraz dopiero zrozumiał Forgacz, o co chodzi pas 
nu ministrowi. Oczywiście, Berlin jest niemniej od 
Wiednia zainteresowany rozwojem wypadków... 

— Moim zdaniem — wtrącił  Forgacz — W 
związku z tak poważną sytuacją należałoby zwołać 
posiedzenie rady ministrów... Czy wasza ekscelencja 
nie uważa za wskazane porozumieć się z panem pre* 
mierem ? 

— Z premierem? — na twarzy pana ministra us 
kazał się uśmiech pobłażania — Uważam, że w tej 
chwili należy porozumieć się przede wszystkim z 
szefem sztabu... — obojętnym, oschlym tonem poucza 
minister swego zastępcę. — Niech pan nie zapomina, 
panie hrabio, że to morderstwo zostało dokonane na 
prowincji, gdzie roi się od terrorystów serbskich, kies 
rowanych z Belgradu... Rząd serbski ponosi odpowie» 
dzialność za te wypadki i dlatego... - 

Pan minister przerwał: nie dokończył zdania. 
Miał ochotę powiedzieć, że dlatego należy raz na zas 
wsze obliczyć się z Serbią; ale pan minister był os 
strożny. Nie zwierzał się ze swych myśli nawet przed 
swym podsekretarzem stanu... 

Pan podsekretarz stanu nauczył się już czytać 


Żona komisarza 


imowe 


grodzie wspaniałe przyjęcie dla 
żon wyższych urzędników. 

W/ chwili gdy siadano do sto 
łu, z drzewa ześlizgnął się spóź» 
niony, ale zupełnie nieproszony 
gość, olbrzymi pawian. 

Przerażone kobiety. wbiegły 
do mieszkania i przez zamknię: 
te okna przyglądały się, jak mał 
pa ze spokojem i widocznym za 
dowoleniem opróżnia talerze. 

Ponieważ pawian nie miał 
wcale zamiaru opuszczać ogro% 
du, kobiety nie odważyły się 
wyjść z mieszkania i czekały 7 
niecierpliwością pa to, aby w 


Pomocy Z 


3 
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no. 
W mieszkaniu powstała trud- 


DIES 


W 
HS 


w myślach swego szefa, dlatego sam dokończył: głos 
śno myśl ministra: 

— Należy nauczyć rząd serbski, by raz na za- 
wsze zrozumiał, że z Austrią nie ma żartów... 

W oczach ministra ukazały się ogniki zadowos 

lenia. Ten Forgacz nie jest jednak taki głupi, rozumie 
sprawę dobrze... 
Święta racja — odpowiedział — Dobrze pan 
ocenił sytuację.. Trzeba dać nauczkę Belgradowi, tak, 
by zapamiętał ją sobie na zawsze... Teraz właśnie, 
moim zdaniem, nadeszła pora, aby zadać Serbii śmiere 
telny cios.. 

— Chwila jest bardzo odpowiednia... — odrzekł 
Forgacz — Ale jest trudność... i 

— Boi się pan Rosji — uśmiechnął się minisfer. 

— Tak, nie wiem, czy niedźwiedź rosyjski bęs 
dzie obojętnie przyglądać się temu, jak my wkroczy» 
my do Serbii. Jeśli w odpowiedzi na naszą mobilizae 
cję, Rosja odpowie także mobilizacją — wtedy, Eks» 
celencjo, sytuacja będzie bardziej skomplikowana... 

Minister uczynił znak ręką: 

R Rosja będzie mobilizować? I pan w to uwie: 
rzy 

— Nie twierdzę, że tak się stanie na pewno, ale 
przypuszczam, że to jest możliwe, będzie zmuszona 
do tego... — odezwał się podsekretarz stanu. 

— Mój drogi Forgacz, niech pan nie zapomina 
o tym, że jeszcze dziesięć lat temu Rosja otrzymała 
na Dalekim W/schodzie taki cios, że bolą ją jeszcze 
rany. Oho, pamiętają tam jeszcze dobrze klęskę w 

'Port Arturze... Rosja nie odważy się teraz mobile 
zować!... Niech pan sobie przypomni, że i wewnątrz 
Sytuacja nie jest tam najlepsza... Strajki i bunty nie 
dają im spokoju... Car siedzi na wulkanie... W Pee 
tersburgu zdają sobie z tego dobrze sprawę... Pamię: 
tają tam doskonale rok 1905. Nie należy się teraz 
patyczkować z Rosją, nie ma żadnej obawy, by tamci 
ludzie ośmielili się ruszyć na nas... 

— A jednak, obiecali Serbii pomoc... 

Hrabia Bertchold parsknął śmiechem: 

— Mój drogi Forgacz, dziwi mnie to bardzo, že 
wierzy pan takim zapewnieniom. Car nie będzie ry- 
zykować dla Serbii tronu. Był”*y to dla Rosji samos 
bójstwem, nasi informatorzy w Rosji kpią z ich uzbro* 
jenia... Stare armaty, zardzewiałe karabiny... 

Minister przekonał swego zastępcę, i rozmowa 
toczy się dalej zgodnie. Mówi się już o wszystkim 
otwarcie, nazywa się wszystko po imieniu... 

— A więc list d Kaisera Wilhelma należy jesze 
cze dzisiaj wysłać — oświadczył Bertchold. Oczywie 
ście, list podpisze Jego Cesarska Mość. W liś ie tym 
należy powiadomić kaisera, że zamierzamy dać Serbii 
nauczkę... Kaiser zapewne ucieszy się bardzo... 

— Ale, czy Jego Cesarska Mość zechce taki list 
podpisać? — wtrąca się podsekretarz stanu. — Niech 
Wasza Ekscelencja nie zapomina, że nasz Cesarz dos 
staje nerwowych drgawek na samo wspomnienie stos 


wa. „wojnal” 
(Dalszy ciąg jutro). 


Pawian ofiarą histerii kobiet 


Zastrzelono go w chwili, gdy zamierzał dostać się do swego pana 


prowincji końcu zjawił się jakiś mężczy* |na do opisania panika, której po 
Rdola, w Rodezji, pani Cartmel |zna i oswobodził je z tego przy” ,łożył w końcu kres komisarz. 
Robinson, urządziła w swoim os musowego więzienia. 

W końcu zapadł zmierzch i w |dziawszy się o najściu małpy, 
ogrodzie zaległą cisza. Uspo% 
kojone nieco kobiety zasiądły 
do kolacji. Nagle otworzyły się 
drzwi i na progu pojawił się pas 
wian. Znów powstała panika 
wśród gości. Jedna tylko z ko- 
bięt nie straciła 
umysłu. Dopadła do drzwi i za» 
trzasnęła je zanim małpa zdąży» 
ła wejść do pokoju. Pawian nie 
dał jednak za wygraną i naci» 


skał guzik dzwonka i walił ła: 


Przybywszy do domu i dowie» 


udał się do ogrodu i zastrzelił 
Ją. 
Dopiero nazajutrz ustalono, 
że był to oswojony pawian, któs 
ry uciekł tego popołudnia od 
swojego pana, mieszkającego w 
pobliżu. Nie bojąc się ludzi i 
będąc do nich przyzwyczajony 
zbliżył się do pań przebywają: 
cych w ogrodzie w nadziei, że 
otrzyma jakiś kasek. Do miesz: 
kania zaś chciał się dostać 
aby mu otworzo | prawdopodobnie z tego wzgię 
du, że nie mógł znależć drogi 
do domu swojego pana. 


przytomności 


Str 8, 
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łą się w murach szkoły żeńskiej 
im. Królowej Jadwigi w Piotr 
kowie godna pochwały uroczys- 
tość poświęcenia i otwarcia 
pierwszej lokalnej radiowej roz- 


wała panu Kierownikowi szkoły 
i Komitetowi Rodzicielskiemu 
za ich trudy i poniesione wy- 
datki na ten cel. Przemówienia 
wysłuchała młodzież szkolna 


niający się zo zwiększenia ra- 
dości życia codziennego pielę- 
gnowany jest od dawna trady- 
cyjnie utrzymywany po dziś 
dzień. Swięty Mikołaj, Qiwiaz- 
dka, Nowy Rok — oto dni 


Pa u 4 
s N 
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rzy otrąbkami Abarid, ruch 
sażu rozcierać, wklepywać, 
krem Abarid, odżywczy i wyg! 
cy zmarszczki, poczym za 


głośni szkolnej. zgromadzona z rodzicami w : i s S 
Jako goście i uczestnicy przy- |swoich klasach. PE ATRENAE M AA trzy 
byli: ks. Dziekan Józef Goździk,| Audycje odbierane były z ca-| nje tylko dla dział S tale i es 
inspektor szkolny p. Stefaniłą dokładnością dzięki dosko- Y» ; 


Mucha, prezes Federacji PZOO 
dyr. Jan Drozd-Gierymski, szef 
OZN sędzia Chrościcki, delegat 
pana Starosty, przedstawiciel 
Zarządu Miejskiego, naczelnik 
Urzędu Pocztowego p. Babicki 
oraz Absolwentki szkoły i ro- 
dzice kształcącej się młodzieży. 

Gości w imieniu grona nau- 
czycielskiego serdecznie powi- 
tał p. dyr. Władysław Kruszyń- 
ski, dziękując za zaszczycenie 
ich obecnością tego ważnego 
dla rozwoju oświatowego i kul- 
turalnego momentu. Następnie 
ks. dziekan dokonał religijnej 
ceremonii poświęcenia rozgłoś- 


nałym urządzeniom radiotech- 
nicznym zainstalowanym przez 
fachowych instalatorów Elek- 
trowni w Piotrkowie. 

Bardzo dobry odbiór był wła- 
snych imprez urządzonych przez 
miejscowe siły szkolne i chór 


b. uczenic. Spiewem dyrygowa | 
ła ze znawstwem p. Helena||. 


jWiernicka a chórem dzieci 
zgromadzonych w świetlicy kie- 
rował z werwą p. prof. God- 
lewski. 

Zarówno podczas pięknych 
i podniosłych przemówień jak 
i w czasie śpiewów chóralnych 


dla starszych. 

Sztuka wybrania odpowied- 
niego prezentu nie jest rzeczą 
łatwą. Wszystkie zagraniczne 
czasopisma przepełnione są w 
grudniu radami, jak wybrać 
najlepszy prezent stosowany 
do wieku, zamożności, jak wy- 
rać prezent gustowny, taki 
tóry sprawia przyjemność nie 
tylko drogiej nam osobie, ale 
taki, któryby dobrze świadczył 
o smaku kupującego. 

Od czasu istnienia radia jed- 
nym z najpiękniejszych prezen- 
tów jest zawsze odbiornik ra~ 
diowy. Jest to prezent trwały 


Straszna katastrof cnc 


pod Tomaszowem 
Koń zabity. -- Kobieta ciężko rant 


Na szosie koło wsi Lubochni 
pod Tomaszowem wydarzyła 
się onegdaj straszna katastrofa, 
ofiarami której padła kobieta 
i koń. 

Ze strony Rawy Maz. jecha- 
ło w kierunku Tomaszowa o- 
sob. auto z właścicielem ma- 


wjechało na furmankę. Z 
nie było takie silne, że 
katastrofy były straszne: gł 
został zabity na miejscu: b 
dująca się na furze kobiety 
znała ciężkich obrażeń 
nych. Furmanka została 


A 


= 


panował miły nastrój i mło- BĘ ; "AŻ 4] 6 ta, szofer wraz z praco á 

ni, którą Polskie Radio specjal-|dzież oraz jej rodzice byli za- OSO kiedy ROŚ OLA Po- | wyszli z katastrofy bez sw 5 
HS p gu przyjęło RORY PróŚj CEC: go się otrzymuje ale pogłębia- | szofera Bolesława Rolewskiego: Ciężko ranną kobietę jA "HH 
Pol „AE: SERT TAT p adi ul; er DS att Je, SPE res-|jący tę przyjemność z każdym| Ze strony przeciwnej nadje- wieziono w stanie bezna”; iow 
olsce wielkiej „rodziny radio- ļiano duży wade ca ego 8ro- | dniem i z każdym wieczorem. | chała furmanka, na której sie- | 19m do szpitala miejskiefą STi 
Sk lei ił ks. dziek Ki NE ISEO Li RZ ika Każdy kto chce wybrać do-|działa kobieta. Tomaszowie Maz., gdzie W płk, Hi 
Zkolei przemówił ks. dziekan, | Krótowej Jadwigi, kierownika | pry prezent — winien pamię-| W- pe i; ze śmiercią. U 
p. inspektor Mucha, . przewod-|tejże p. Władysława Kruszyń-| +6 že A EOS ONO daran pewnym momencie auto | Wch 
nicząca Komitetu Rodzicielskie- | skiego oraz rodziców i samych owżdkow. 34 tag? i odbiosnik , achi 
go p. Janika Karbowiakowa, f dzieci, którzy zdobyli się nāļřadiow YJ m í Sych h 
oraz pani Stefania Jarnecka wjzasługujący 'na najwyższe uz- y» NAUCZYCIEL TAN PTZ 
WAU Koła b. wychowane anie i pochwałę daj? zo, Artyści i kompozytorzy zagra- a aa a ind D ae | Sig 

iękne przemówienie wygło-|fonizowania swojej szkoły jako) „;--m; : : - » | 

siła p. profesorka Pietruszkowa, | pierwszej w Piotrkowie. niczni., w:koncercie radiowym Przyjechał tylko na sezon zimowy | Mya 0d 
We wtorek dnia 6 grudnia o n sh 


która w imieniu ofiarnego gro- 
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Cześć im i znanie za to. 


Najmodniejsze z obecnego sezonu (bez względu 


godz. 16.30 z okazji święta na- 
rodowego Finlandii nadaje Pol 
skie Radio audycję poświęconą 
muzyce tego kraju, Pieśni fiń- 


zdolności) wyuczam w przeciągu 10-ciu Jekcji 
Walc wiedeński, Fokstrot, Szlofox, Tango, Wale angielski 


oraz Kujawiaka. 


Wystawa w Bełchatowie 


< HN l - + grody |] Digi 
4 3 TT skich kompozytorów, jak Me- , Zapisy i informacje co tydzień we wtorki, se PH 
„PIZ8Z czyn | walkę tojniepodiegłości EA Isa i W A, od g. 4 do 7 w., przy ul. św. Antoniego hle zag 


Z poważaniem 


M. FLATTAU 


zawodowy nauczyciel $ańcż 


A więc — to wszystko, colzerówna. 
związane jest z życiem Polskiej | Tegoż dnia wieczorem o godz. 
Organizacji Wojskowej i walką, | 22-20 wystąpi przed mikrofo- 
którą zorganizowały Legiony. | nem wybitny niemiecki pianis- 
Oglądamy dokumenty z czasów {ta Erich Riebensachm Artysta- 
tworzenia się Legionów, walki | ten zaproszony został na wys- 
czynnej trwającej długie lata, |tĘP w Polskim Radio na pod 


Z inicjatywy grupy P.O.W. w 
Bełchatowie, która przejawia 
od dłuższego czasu ożywioną 
działalność, została zorganizo- 
wana w Bełchatowie wystawa 
p. n. „Przez czyn i walkę do 
niepodległości“. | 


Korzystajcie z okazji. 
i 


db 
braku przeciwnika zwyci g 
K, Z, S., W wadze ciężkia 
don nierozstrzyga spots% 


Sport 
w Piotrkowie 


Cel urządzenia wystawy po-|aż do jej zakończenia. stawie ;żywo rozwijającej się| K S.Z. ; „Q | Obermanem. Ogólny WY) p 
parł Związek Strzelecki użycza-| Obok tego wszystkiego wi-| Wymiany artystycznej między K.S Z.S Gwiazda 8:8 misowy 8 :8. Sędziowie, ý pacar 
jąc swych sal na pomieszczenie | dzimy pieniądze z doby wojny, | obu krajami. „W niedzielę 4 bm. w sali im. brze p.Słowicki z £o Marne 
eksponatów. Nie każdy zapewne | dokumenty dotyczące konspi-| Z polskich artystów występo- Kilińskiego odbyły się zawody dzów około 1000. Por: 
wie z czytelników, że Związek| racji miejscowej, pieczęcie, zna wali ostatnio w radio niemiec- okserskie o mistrzostwo klasy Si tk ; k kl sy h ustalo; 
Strzelecki. w Bełchatowie pos] czki dobroczynne, nawet kartki | kim Margerita Trombini - Ka-|B. okręgu Łódzkiego pomiędzy iaikowka a ui dak , 
siada swój własny piętrowy, |chlebowe. Mimowoli przycho-|zuro i Józef Turczyński Rie- Gwiazdą z Łodzi a miejscowym| W niedzielę dnia MAC) DOTA 
nowocześnie wybudowany doidza przed oczy czasy ciężkie, |bensachm wykona w ramach Klubem Sportowym Związku |rb* w sali im. Kilińskie£? ¿t| Projek 


strzelecki im. Marsz. Smigłego {czasy wojny, krwią zroszone, |Swego recitalu trzy utwory: Strzeleckiego. Wyniki walk 
Rydza, w którym grupuje się|miasta ograbione, wsie znisz- | ! occatę c-moll J, S. Bacha, przedstawiają się następująco 
życie sportowe, społeczne, kul-|czone, czasy zaborców, czasy, | Fantazję C-Dur Haydna i Etiu-|na pierwszym miejscu zawod- 
turalno-oświatowe prowadzone |które nigdy nie wrócą. y Symfoniczne Schumanna. |nicy Gwiazdy. W wadzie mu- 
przez Zw. Strzelecki, Harcerst | Ten skromny dorobek, jakim szej Kos ulega na punkty Slu- 


były się następujące :! E jb 
mistrzostwo A klasy pilki M 
kowej, Sokół pokonał Str 

15:11 — 15:5 Ruch. zwy% 
Policyjny Klub Sportowy pył 


wo iP.O.W. Całość wystawyjjest wystawa, jest jeszcze jed- Mikołajki radiowe sarskiemu: W wadze koguciej] — 15:4, Sokół zwycięży (51 SW í 
jak na skromne fundusze miej |nym ogniwem w pracy dla dob-| Dnia 6 grudnia o godz. 17.00 Bęcykowski zwycięża dyskwa-|cyjny Klub Sportowy 9 W; 
scowej grupy P.O.W. przedsta-|ra Państwa i przestrogą dla!nadaje Lwów audycję słowno lifikatą przeciwnika. W spotka-|15:11 i 15:4. Drużyna jest Kown 
wia się okazale. Zgrupowane|tych, którzy chcą bruździć w| muzyczną „Mikołajki radiowe*|"1a towarzyskim Bęczkowski| ca zrobiła widzom P piis! 
zostały odezwy, obwieszczenia, |tej pracy. Grupa POW w Beł-|w opracowaniu Fixa. Będzie toļ™erozstrzyga walki z Cioskiem|dzianką bijąc byłego mę" sy 
rozkazy, przegląd prasy, foto-|chatowie, godnie uczciła 20-le- | pełne humoru złożenie radio- | wadze piórkowej Baunzecer | Piotrkowa Ruch 10:15 < Oto 
grafie, wszelkie dokumenty, wy-|cie niepodległości i dała dobry| słuchaczom darów w dniu św. SeA na punkty Niewiadom- JECZI (A na, | 
dawnictwa, odnoszące się do| przykład, który koniecznie trze- | Mikołaja przez popularnych a- b iemu. W wadze lekkiej Biren- książeczkę Dr- 814 m P 
okresu, kiedy myśl wyzwolenia ļba naśladować. utorów radiowych. Każdy zej 34m Zwycięża na punkty Kan Zgubiono czenickiej Kasy Stig DAN 
Polski przybierać zaczęła real-ļ Wystawa taka w Piotrkowie, fsłuchaczy. otrzyma coś odpo- torskiego. W wadze półśred- | Znalazcę proszę o zwrot, Mo8% stą l 
niejsze kształty, aż do odzyska- | oczywiście w większym rozmia- | wiedniego dla siebie. niej Genisław remisuje z Kró-| Dr. Fiszher, Mz, 
nia niepodległości i ugruntowa- rze, byłaby niecodziennym wy- | mzzzzzzsmawsznznezwawzyz ZK lem. W wadze średniej Feder- ra. > e Brud 
nia jej bytu. JACZENIEN CZE w any: nan RSA z braku przeciw- 10} ofiarę na P at min 
Kąpielisko dla dzieci|7%, W wadze półciężkiej z zimóg | Wead 
Lekarz -Dentysta || 97/cZKa na budowęj w Tomaszowie Dziś i dni następnych! „MEC 
SM i j wodociągów T-wo Ogródków Działkowych| kķino-Teatr |, piękna komedia polska przewyższająca Gaw 
orgensziern W tych dniach Zarząd Miejs- przystępuje 8 buaniwy na te- H i dowcipem bombę sezonu komedię „Pawe jó 
Piotrków, Aleja 3 Maja 4, m. l Hiki zwrócił się do Funduszu Pra-|renach działkowych przy ulicy fil 1 d 
r | CY Z prośbą o udzielenie po- Rolanda sin: dla dzieci T $ Zapomniana melo d 
a |życzki w sumie zł. 200 tysięcy | działkowców. W związku z tym | w Piotrkowie! Grossówna, Andrzejewska, Znicz, Z ki, Fer 
l. 4U ż Z, i jewska, Znicz, Zabczyńs%i, 
Analy lERATSkIS iire eorn rooien C aie kraditan en ci e ra Zeleńska, Orwid, Grabowski i inni 
n, Chom. RUE Na wiosnę przyszłego roku] F. P. przyrzek przyjść z po- głości nr. 2. Popoł. g: 3. „Więzienie bez krat“ Wejście o wą 
"Bleja 3-go Maja 4 m, 1° ||rozpoczną się wstępne pracejmocą przy realizowaniu tego Poszatek otaddZ=4 adseo dc odz. 3 PY wczo 
około budowy wodociągów. [projektu T-wa. Ą dk ELI Mara La U Skob 
Lod TY EKAL DW 462 J PPZKTOCYTIITZĘNCZ 
Dziś czołowy film produkcji polskiej o niebywałej KASETY, 7 1 mo Ple : 
| | treści i obsadzie reżyserii Michała Waszyńskiego pt. Najpiękniejsze dziewczęta Ameryki, prezentują A 
PO P, dele na 1938-1939 rok zo 
km tm | DRUGĄ MŁODOŚĆ | mera. |, Werner Bazter i Joen Bonne _ || S% 
' Ja! 
w rolach gł.: Maria Gorczyńska, K. J. Stępowski, W W W T ` 
Hi H RY M. Cybulski. Wł. Łoziński, W. Zacharewicz, St. Wy- YT ORNY S IA ną par 
socka, M. Znicz, M. Cwiklińska, T. Wiszniewska, Film oszałamiający piękną wystawą, nowoczē$ nież 
HA z P. Owerło, St. Fnydziński, H. Małkowski i inni. Świng-muzyką oraz prawdziwą tęczą barw ściąc 
iotrków Tryb. TI RE TE TT I A EJ i i s 1 
Legionów 11 Popołudniówka o godz. 3. __ Kurier_Carski RUT Popoł. 0 g. 3. Kobieta, którą kocham kis 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 8” je 
. . . . . . w 
PAEAS miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy Es 
LEN RATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
MOTORNE TAIE TEE DYR TRAD DIAL WZI EE EE UIAA KA TZT ZU EAS 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. 78 __„» 
POJ 4% WI ŁAC CDEL LO TAAT WITKA LORY UAE JODY 60: 


tel 10 5 


CE i Wydawca: Bronisław Kalwary. 4 


Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, 


